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SUilnało od LewoniewsMego 
klOrgch nic moftia odczytać
Jeden z samolotów ratowniczych uległ katastrofie

Moskwa, 23. 8. (R) Komunikat oficjalny do­
nosi, że ponownie zarejestrowano odbiór syg­
nałów stacji radiowej na fali, zbliżonej cecha­
mi charakterystycznymi do aparatu radiowego 
samolotu Lewoniewskitgo. Sygnały, odebrane 
przez kilka radiostacyj, nie mogły być jednak 
odcyfrowane. składały się bowiem z oderwa­
nych liter. Odbiór tych sygnałów wskazywał­
by na to, że aparat nadawczy jest uszkodzony, 
’( o jednak nie świadczy o uszkodzeniu aparatu 
odbiorczego, wobec czego polarne stacje radio- 
,we nadają kilka razy dziennie specjalne komu­

nikaty dla załogi samolotu Lewoniewskiego, 
informując o poszukiwaniach, czynionych za­
równo ze strony lądu Z.S.R.R., jak i Stanów 
Zjednoczonych oraz Kanady.

Samolot Wilkinsa przybył do ujścia rzeki 
Coppenmine. Samolot Gracjańskiego lądował 
w zatoce Kozewnikowa w pooliżu Nordwick. 
Samolot Gołowina lądował w Karym-Kary nad 
rzeką Ob. Według wiadomości z Fairbanks, 
samolot, który miał dostarczać paliwa w po­
wietrzu samolotowi Matterna, uległ katastro­
fie w czasie lądowania w gęstej mgle w miej­

scowości, położonej o 4 mile na południe od 
Fairbanks. Załoga wyszła z wyp »dku be*’ 
szwanku. Lodołamacz „Krassiti“ wyzwolił sig1 
z lodów i kieruje się ku 71 równoleżnikowi na 
spotkanie statku „Mikojan“, który idzie z ła­
dunkiem bunkru dla „Krassina‘‘ i przeszedł jużi 
cieśninę Behringa. Samoloty ekspedycji Sze« 
wielowa dókonały wczoraj lotów kontrolnych. 
Dziś samoloty tej ekspedycji odbędą .oty z peł-; 
nym obciążeniem materiału ratowniczego f  
pełnym zapasem paliwa.

Jagofiska taktyka w Szanghaju
-- naśladownictwem Niemiec w b. Kongresówce
Londyn, 23. 8. (C) Rozwój wypadków na Da- 

ekim Wschodzie z konieczności prowadzi do 
(wzrostu solidarności mocarstw głównie zain­
teresowanych sytuacją w Chinach, w pierw­
szym rzędzie Francji, Anglii i Stanów Zjedno­
czonych.

.Wczoraj rząd francuski zakomunikował rzą­
dowi angielskiemu, iż polecił dowództwu sił 
francuskich w Szanghaju współdziałać z do­
wództwem angielskim w obronie życia i mie­
nia w dzielnicy międzynarodowej, mimo, że 
Francja posiada swą własną oddzielną kon­
cesję w' Szanghaju. Według dalszych wiadomo­
ści komendanci naczelni flot angielskiej, fran­
cuskiej i amerykańskiej wystosowali wspólne 
ipismo utrzymane w tonie bardzo energicznym 
'do dowódcy floty japońskiej z żądaniem, by 
jaoońskie okręty wojenne, wspomagające ja­
pońskie wojska, walczące w Szanghaju, prze­
strzegały neutralności dzielnic międzynarodo­
wych, które ucierpiały od bombardowania po-

cji chińskich przez te okręty.
W  tutejszych kołach handlowych, mających 

poważne interesy w Szanghaju, wyraża się oba­
wę, że Japończycy z całym rozmysłem wybrali 
Szanghaj jako punkt walki, by przy tej spo­
sobności zniszczyć tamtejsze przedsiębiorstwa

europejskie i utrudnić w ten sposób nr przv. 
szłość stosunki handlowe Chin z państwami 
europejskimi, a w pierwszym rzędzie z Anglią, 
podobnie jak wojska niemieckie w czasie woj­
ny światowej systematycznie niszczyły prze­
mysł w b. Królestwie Kongresowym, by po­
zbawić się niewygodnego konkurenta.

Postępy Japończyków
Tokio, 23. 8. (R) Korespondent Reutera do­

nosi: Armia Kwantungu zdobyła Kałgan.
Tienlsin, 23. 8. (R) Japoński sztab główny 

komunikuje, że oddziały japońskie zajęły wzgó

rza, położone w połowie drogi, łączącej Fang- 
Czan z Liang-Siang w odległości 6 kim. od 
Liang-Siang.

Szanghaj, 23. 8. (R) Dziś o świcie trzy sa­
moloty japońskie bombardowały stanowiska 
chińskie w Putung. Artyleria okrętów japoń­
skich współdziałała w tej akcji, kierując ogień 
swych dział również na ten odcinek,

Chamberlain przerywa 
urlop

Londyn, 23. 8. (C) Polityczny korespondent 
,.Expressu“ donos:, że premier Chambenain za­
mierza w tym tygodniu przerwać swój urlop 
i wrócić do Londynu, by zwołać zebranie głów 
nych członków gabinetu, celem naradzenia si* 
nad sytuacją międzynarodową, szczególnie w 
związku z wo.iną japońsko-chińską.

Co się dzieje w Bagdadzie
Kair. 23- 8. PAT. YTobcc surowej cenzury Król bierze czynny udział w pertrakiacjacłj 

■wprowadzonej w Iraku po zabójstwie Baki pomiędzy rozmaitymi działaczami politycy 
ra Sidki Paszy, wszelkie wiadomości z  Ira- nymi. Cześć wojsk z południowych prowifl 
ku nadchodzi} bardzo skąpo, yćedle nieoli- cyj wezwano do stolicy. Na ogół panuj* 
cjalnych doniesień, w Bagdadzie spodziewa przekonanie, że spokój wewnętrzny w Iras 
ją się utworzenia gabinelu koalicyjnego, ku zostanb utrzymany
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PIERWSZY DZIEŃ ROZPRAWY
KRAKÓW, 23 sierpnia 

órtatni akt głodnej afery Wandy Paryle 
wieżowej rozg.ywa się obecnie w gmachu 
Sądu Okręgowego w Krakowie. Tutaj za­
siadły dzisiaj na ławie oskarżonych te oso 
by, które współdziałały z bohatecką głośnej 
afery. Tutaj odsłaniają się kulisy spraw, któ 
re przez długi okres były przedmiotem do 
chodzeń i śledztwa sądowego.

Rozprawa toczy się na dużej sali sądu 
przysięgłych, gdzie odbyło się już tyle głoś 
nych procesów. Przed wyznaczoną godziną 
jawią się na sali rozpraw obrońcy oskarto 
nych. Widzimy tutaj znanego z głośnych 
p.ocesów obrońcę dr Lciba Landaua ze Lwo 
wa, który broni osk. Schneidra. Jesl tutaj 
znauy z procesów Gorgonowej adwokat lwo 
wski dr. Axer, zastępujący osk. Hollandra. 
Adwokaci krakowscy dr Arnold i dr Woźnia 
kowski bronią Fleischerów i Fetrberową, 

adw. dr Rittigstein zastępuje osk. Islera a 
ńdw. dr. Bross osk, Łapińską.

Widzimy obu oskarżycieli występujących 
w tym procesie, a więc prokuratora dr Gar 
baczyńskiego z K-.fckowa i dr Żeleńskiego 
z Warszawy.

'Adwokaci zasiadają w pierwszym rzędzie 
ławy przysięgłych, za nimi w drugim rzędzie 
zajmują miejsca oskarżeni, odpowiadający 
z wolnej stopy. Uwaga widowni koncentru­
je się na Fleischerowej, którą wprowadza 
posterunkowy.

Li brana w czerń; Fleischerowa postępuje 
wolnym krokiem i siada na krześle, obok 
zajmuje miejsce posterunkowy. Oskarżona 
wita się ze swymi obrońcami, noczem spusz 
cza głowę i wpatruje się nieruchomo w aóg 
sali. Tak siedzi przez cały czas rozprawy.

Na sali rozpraw jest publiczności bardzo 
mało. Zaledwie kilka osób. Licznie nato­

miast reprezentowany jest stan dziennikars 
u . Na ławach prasowych widzimy przed­
stawicieli dzienników z całej Polski, któ.zy 
w goiączkowym tempie przygotowują się do 
pracy.

Kilkanaście minut po godzinie 9-tej roz­
lega się dzwonek. Na salę wchodzą człon­

kowie trybunału, zajmując miejsca za sto-1 dr Wasilewski. Zasiada również prey stole 
łem. Przewodniczy wiceprezes Sądu Okrę- j sędziowskim sędzia zapasowy dr Małachow- 
gowego, wotują s. o, dr Kronenberg i s. o. j sk:

Wyłączenie sprawy dwóch oskarżo­
nych którzy uspraunediiwiU 
swe niestawiennictwo

Przewodniczący oznajmia rozpoczęcie roz 
prawy i przystępuje do odczytania aktów. 
Na wstępie przewodniczący ogłasza, że nie 
stawił się na rozprawę o s k . adw. dr Scneft- 
ler z Bochni. Oskarżony nadesłał do sądu 
list z Palestyny, w którym zawiadamia, że 
nie może przybyć na rozprawę z powodu 
choroby serca, załączając ni tę okoliczność 
świadectwo lekarskie. Równocześnie dr. 
Scheftler nadmienia, że natychmiast po przy 
jeździe do Polski zgłosi się do sądu.

Przewodniczący podaje, że sąd uznał nie­
stawiennictwo adw. dr. Scheftio. a za uspra­
wiedliwione.

Dalej wpłynęło do sądu pismo od osk. 
Marii Łapińskiej, ki.prą usprawiedliwią swe 
nieobecność ostrym nieżytem jelit i żołądka. 
Strony mają wypowiedzieć się nad oboma 
sprawami.

Prokurator zgaoza się na wyłączenie spra 
wy dr Scheftlera, domagając się natomiast 
zbadania Łapińskiej przez lekarza urzędo­
wego.

Imieniem ławy obrońców zabiera głos adw 
d i Landau. Obrońca wskazuje na to, że spra­
wa sędziego Ożoga, poruszona w akcie os­
karżenia, dotyczy w głównej mierze osk. dr 
Scheftlera. Równocześnie jednak tą sp:awą 
zostali objęci dalsi dwaj oskarżeni. Ponie­
waż dr Scheftler nie stawił się na rozprawę, 
obrońca wnosi o wyłączenie od rozpatrywa­
nia oskarżenia w spr? wie sędziego Ożoga.

Prokurator sprzeciwia się -wnioskowi obro 
ny. Sąd po naradzie ogłasza postanowienie, 
wyłączające sprawę oskarżonych dr Scheft- 
lera i Łapińskiej, wobec czego obrońca Ła­

pińskiej adw. dr. Bross opuszeza ławę ob­
rońców.

Świadkowie, którzy 
nie będą przesłuchani

Przewodniczący odczytuje dalej pisma ód 
świadków prokuratora apelacyjnego dr. 
Szydłowskiego, prezesa Sądu Okręgowego 
dr. Scheuringa, Orzechowskich, Partykowej 
Millerów i inz. Studnickiego, któizy zawiado 
mili o niemożliwości przybycia na rozprawę. 
To wypowiedzeniu się prokuratora i obroń­
ców sąd postanowił uznać niestawiennictwo 
tych świadków i zeznania ich odczytać z 
akcow.

„ Narodowość żydowska *

Z kolei sąd odbiera generalia od oskarżo 
nych Przewodniczący odczytując generalia 
oskarżonych dodaje przy każdym „narodo 
wość żydowska”. Gdy jeden z oskanżorych 
waha się w tym momencie, przewodniczący 
dodaje „Niech się pan nie wstydzi”.

Po odebraniu generaliów sędzia dr Mała 
chowski rozpoczyna czytanie aktu oskarże­
nia. Zwraca uwagę, że w czasu czytania au­
tu oskarżenia spośród siedmiu oskarżonych 
obecnych jest na sali (rozpraw tylko sześciu. 
Jeden z oskarżonych opuścił bowiem gmach 
sądowy.

Sfery prawnicze twierdzą, ze jest to pier­
wszy wypadek, k,edy oskarżony nie jeei 
obecny na sali rozpraw podczas czvtan’a ak­
tu oskarżenia.

Co zawiera akt oskarżenia
. Pierwszą grupę oskarżonych tw orzą: 1) Hinda 
vel Helena Fleischerowa, 2) Izydor Fleischer z 
Tarnowa, kupiec, właśc. realności, 3) Estera vel 
Ernę Farberow a, 4) Józef Hochman. kupiec.

Pozostają oni pod zarzutem, żc w czasie od w io ­
sny 1934 roku do 20 czerw ca 1936 roku w Kra­
kowie i Tarnowie w spólnie z Wandą Parylew i. 
czow ą wzięli udział w związku mającym na celu: 

« )  uzyskiwanie za pom ocą podstępnych zabiegów 
stanowisk w sądow nictw ie notariacie i innych urzę 
dach dla osób starających się o te stanowiska. 
Zabiegi ow e polegały na tym iż Wanda Paryle. 
w ieżow a, wykorzystując swe stanowisko żony pre­
zesa Sądu Apelacyjnego w K rakowie, oraz sw e sto- 
■unki w sferach urzędow ych, interweniow ała u 
w ładz na rzecz tych osób, stwarzając n ieodpow ia. 
dające rzeczyw istości pozory, jakoDy osoby, na 
których rzecz czyniła zabiegi, były jej znane, oraz 
udzielając o nich zm yślonych inform acyj, podczas 
gdy w rzeczyw istości osób tych zupełnie nie znała 
i popierała ich starania za wynagrodzeniem  pie­
niężnym i

b) nakłanianie sędziów  używając pośrednictwa 
Wandy P arylew iczow ej, oraz wykorzystując jej 
stanowisko, jako żony prezesa Sądu Apelacyjnego 
»  Krakowie do stronniczości przy wydawaniu o- 
rzeczen w sprawach cyw ilnych  i karnych;

c) zaw odow e prowadzenie, bez posiadania upo­
ważnienia przez praw o, cudzych spraw w urzędach 
przez podejm ow anie starań u władz w sprawach 
osób ubiegających się o zarządzenia i decyzje tych­
że władz, w szczególności o koncesje, praw o oby . 
watelstwa, odroczenie w ykonania kary, ułaska­
wianie i inne.

Udział oskarżonych w  tym związku polegał:

1) osk. F leischerow ej na przyjm owaniu zgł oszeń 
zainteresowanych osób i pośredniczeniu między 
nimi a Wanuą P arylew iczow ą,

2) osk. Fleischera na św iadom ym  w spółdziała­
niu z F leischerow ą w czynnościach jej, pow yżej 
opisanych, na przyjm ow aniu korespundencyj nad­
syłanych dla niej pod j ;o adresem i na utrzym y­
waniu łączności między Fleischerow ą a Wandą

gfry lew iczow ą ,
3) osk. F arberow ej, na utrzym ywaniu łączności 

między F ieischerow ą a Parylew iczow ą przez prze. 
wożenie listów  i bezpośrednie porozum iewanie e i( 
z Parylew iczow ą w sprawach zleconych jej przez 
Fleischerową,

4) osk. Hochmana na zjednywaniu dla związku 
interesantów, skierow yw aniu ich do Fleischero­
wej, oraz utrzymywaniu łączności między nimi, 
a H incą vel Heleną Fleischerową.

W dalszym ciągu prokurator oskarża Fleischero­
wą o to, że :

i )  na wiosnę 1936 roku w  Tarnow ie ofiarują* 
swe usługi interw encyjne: a ) asesorow i sądowemu 
Antoniemu Sadowskiemu przy uzyskaniu nomina­
cji na stanowisko sędziego grodzkiego, b ) aseso­
row i notarialnemu Józefow i W interow i przy uzy, 
skaniu nom inacji na stanowisko notariusza, oraz 
proponując im, Antoniemu Sadowskiemu bezpo­
średnio, a Józefow i W interow i za pośrednictwem  
Klary Taubow ej, aby w tym celu w ręczyli na jej 
ręce dla W andy Parylew iczow ej, jako żony preze-
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ca Sądu Apelacyjnego w  K rakow ie sumy pieniężne 
a m ianow icie: Antoni Sadow ski na razie 250 zł, 
a Józef Winter na razie kilkaset złotych na p o ­
krycie  rzekom ych w ydatków , związanych z uzy­
skaniem dla nich nom inacyj, w  szczególności na 
prezenty i przyjęcia dla osób o nom inacjach tych 
decydujących, w  ten sposób nakłaniała ich do po. 
pełnienia przestępstw. M ianow icie do udzielenia 
korzyści materialnych W andzie Parylew iczow ej, o - 
raz nie w ym ienionym  z nazwiska urzędnikom M i. 
nisterstwa Spraw iedliw ości, w  celu skłonienia tą 
drogą prezesa Sądu Apelacyjnego w  K rakowie, 
Franciszka Parylew icza oraz ow ych  urzędników  
do stronniczości przy załatwianiu ich podań o no­
minację, przy czym jednak Antoni Sadowski i  Jó­
zef W inter przestępstw tych dokonać nie usiłowali,

2) na w iosnę 1936 roku w  K rakow ie w  zamiarze 
skłonienia sędziów  do stronniczości w  rozpozna, 
waniu spraw a m ianow icie: a) sędziego Sądu Okrę­
gow ego w Tarnow ie Romana Łuckiego do wydania 
korzystnego dla Chanine i Samuela Braunów w y ­
roku w  sprawie karnej przeciw ko rozpoznaw anej 
w  postępowaniu odw oław czym  na skutek apelacji 
oskarżonych b )  sędziego Sądu Okręgowego w  Tar­
now ie W ładysława Kuśnierza do wydania korzyst­
nego dla Izydora Fleischera w yroku w  jego spo. 
rze cyw ilnym  przeciw ko Józefow i K lapholzow i o 
zapłatę 133 zł 93 gr rozpoznaw anym  w  postępow a- 
niu odw oław czym  na skutek skargi apelacyjnej 
pow oda nakłoniła W andę Parylew iczow ą, aby dro­
gą pisemnych interw encyj podżegała sędziów  do 
stronniczości w  pow yższych sprawach, a za razem 
udzielając jej in form acyj co do rodzaju tych  spraw, 
nazw isk sędziów  i stron oraz term inów  rozpraw y. 
Nadto dopomagając w  doręczeniu do rąk sędziego 
Rom ana Łuckiego listu interw encyjnego, w  ten 
sposób do interw encyj tych była pom ocną, przy 
czym jednakże podżegania pow yższe pozostały 
bezskuteczne, poniew aż sędziow ie Roman Łucki 
i  W ładysław Kuśnierz do stronniczego rozpoznaw a­
nia pow ierzonych  im spraw, nie dali się nakłon ić;

3) w  Tarnowie w  celu osiągnięcia dla siebie ko­
rzyści m ajątkowych w yzyskując przesadną opinię, 
rozpow szechnioną w śród zainteresowanych osób
0 jej stosunkach i  w pływ ach , a nadto za pom ocą 
podstępnych zapewnień w yłudziła ;

a ) w  lecie 1935 r. od Jakuba Fudyma kwotę 
150 zł, przedstawiając mu niezgodnie z prawdą, że 
-suma ta potrzebna jest na pokrycie je j kosztów  
podróży do Lw ow a celem interweniow ania w  jego 
sprawie karnej rozpoznaw anej przez Izbę Skarbo. 
Wą w e Lw ow ie, przy czym zgodnie z góry  pow zię­
tym zamiarem w  pow yższym  celu w  ogóle do 
L w ow a nie wyjeżdżała, a jedynie przedstawiając 
.Wandzie Parylew iczow ej Jakuba Fudyma jako 
sw ego krewnego, skłoniła ją do bezinteresownej 
interw encji listow nej u Józefa Gregera, prezesa 
Izby Skarbowej w e L w ow ie ;

b ) w  jesieni 1935 r od W olfa Kornbliitha kwotę 
150 zł., zapewniając go podstępnie, że suma ta p o ­
trzebną na pokrycie k ositów  podróży do W ar. 
szaw y, celem podjęcia starań o nadanie W olfow i 
K onrbliithow i koncesji na rozlew nię spirytusową, 
oraz celem prowadzenia pertraktacyj z Antonim 
Gotzem-Okocimskim, w  sprawie polubow nego za. 
łatwienia sporu W olfa Kornbliitha z zarządem bro­
w aru w  O kocim iu;
1 c ) w  styczniu 1936 r. od Józefa Hochmana kwotę 
400 zł pod pozorem podjęcia się za pośrednictwem  
W andy Parylew iczow ej interw encji w Sądzie Ape­
lacyjnym  w  K rakowie na rzecz Mozesa Spitza fa l­
ce Alweisa i Mendla Hochmana w  sprawie karnej 
przeciw ko nim rozpoznaw anej w  postępowaniu a- 
pelacyjnym  na skutek apelacji oskarżonych, przy 
czym  zgodnie z góry  pow ziętym  zamiarem w  tej 
spraw ie przyrzeczonych starań nie poczyniła, po­
w ierzając sprawę H enrykow i K ragenow i, adw oka­
tow i z K rakowa celem obrony oskarżonych przed 
sądem

Dalej oskarża prokurator Józefa Hollandra, kup­
ca, w łaśc. sklepu w Tarnowie o to, że w  K rakowie 
w  celu skłonienia ów czesnego prezesa Sądu Ape­
lacyjnego Franciszka Parylew icza do uw zględnie­
nia —  z naruszeniem obow iązków  służbow ych  —  
jego starań poniżej opisanych w ręczył żonie jego 
W andzie P arylew iczow ej kw oty pieniężne tytu­
łem rzekom ych pożyczek, a m ianow icie: 
f a) w  czasie do pierw szej po łow y  1936 r. kilka­
krotnie kw oty po 100— 200 zł, w  łącznej w yso­
kości 1.000 zł., celem uzyskania przyjęcia do służby 
Eądowej w  charakterze aplikanta Nuchima vel N or. 
berta Kanta, a następnie w yjednania mu płatnego 
etatu;
| b ) w  zimie 1936 r kw otę 300 zł celem sp ow od o­
wania bezpodstawnego przeniesienia sędziego Są­

du Grodzkiego w  Bochni Mariana Ożoga na inne 
m iejsce służbow e, podejm ując w  ten sposób dzia 
łania, skierowane bezpośrednio ku urzeczyw istnie­
niu sw ych  zamiarów, przy czym jednakże zamie­
rzonych przestępstw nie dokonał i  z tego tylko po ­
w odu, iż Wanda Parylew iczow a o udzieleniu jej 
korzyści materialnych męża swego nie zawiado­
miła, ani też spraw je j zleconych jemu nie przed­
stawiała.

Prokurator oskarża: 6) Samuela Schaftlera, a- 
dwokata, w łaśc. realności w Bochni i w Tel A w i­
w ie i 7) Arnolda Schneidra o to, że z końcem 1935 
r. i z początkiem 1936 r. w  K rakow ie nakłonili 
Józefa Hollandra, a zarazem przez wręczenie mu 
sumy 300 zł wraz z blankietem -wekslowym, od ­
pisu zażalenia na sędziego grodzkiego Mariana O- 
żoga, oraz udzielanie odpow iednich  instrukcyj —  
byli mu pom ocni do popełnienia przestępstwa po. 
w yżej opisanego.

8) Lciba Islera, dyskontera w  Łączkach Brze­
skich i 9) Marię Łapińską w  Krakowie oskarża 
prokurator o to, że w K rakowie w  zamiarze skło­
nienia sędziów  do stronniczości w rozpoznawaniu 
ich spraw, a m ianow icie:

a) osk Leib Isler w marcu 1936 r. sędziego Sądu

2  wiosna 1932 r. o b ją ł  stanow iska prezesa  Sądu A p e la c y j ­
nego w K ra k ow ie  F ranciszek  P a ry lcw lcz , a w raz z nim 
p rz y b y ła  do K rakow a żona je g o  W anda P a ry lew iczow a .

Już p op rzed n io  w czasie sw ego k o le jn e g o  p o b y tu  w N o. 
w ym  Sączu 1 T arnow ie, gdzie  mąż j e j  p iastow a ł s ta n o , 
w isko n a jp ie rw  w iceprezesa, a potem  prezesa  Sądu O . 
k ręg ow eg o  — W anda P a ry lew iczow a  bra ła  ż y w y  od z ia ł 
w życiu  tow arzysk im  i w p ra cy  społeczn ej zw łaszcza na 
teren ie  sw ego rodzinnego m iasta N ow ego Sw-za, za jm u ją c  
k ierow n icze  stanow iska w m ie jscow y ch  o ra en iza cja cb  
spo łeczn ych  i w sp ó łd z ia ła ją c  z w ładzam i a& m lnU tra.yJny 
m l w zak resie op iek i spo łeczn e j.

U chodziła  ju ż  tam  za osobą ustosunkow aną nie ty lk o  
-dzięki sanow lsku zajm ow anem u przez j e j  m ęża łecz  r ó . 
w nleż nu skutek b lisk iego  stosunku pok rew ień stw a  z łu d ź . 
m l. k tó rzy  ów cześn ie o d g ry w a li w ży c iu  p u b liczn ym  p o . 
w ażną role .

Z ch w ila  n om in a cji Jej m ęża na je d n o  z n a jw y b itn ie j. 
szych  w sąd ow nictw ie  stanow isk  prezesa a p e la c ji k ra k n w . 
sk le j znaczenie je j  jeszcze  bard zie j w zrosło .

Jak o zena prezesa  Sądu A p e la cy jn e g o  w K ra k o w ie  na.

I tak, k ied y  z początk iem  1935 r. w org a n iza c ji „Z w ią z ­
ku P ra cy  O b y w a te lsk ie j K o b ie t "  na teren ie  K ra k ow a  n a . 
stąp ił rozłam  1 Zarząd Zrzeszenia  W oje w ó d zk ie g o  ustąp ił 
ze sw ego stanow iska, w ładze cen tralne te j o rg a n iza c ji w 
W arszaw ie  p o w ie rz y ły  W an dzie  P a ry le w iczo w e j ty m cza . 
sow ę p row adzen ie  Zrzeszen ia  W o jew ód zk ieg o  w ch arak te . 
rze delegata , a  n ied ługo po  tym  Urząd W ojew ód zk i w K r a . 
k ow le  m ian ow ał ją  kuratorem  tego  Zw iązk u , p o le ca ją c  
p rzeprow adzen ie  w y b orów  n ow ego zarządu Zrzeszenia.

Już  w cześn ie j, bo w  r. 1931 p ow oła n o  W andą P a r y le w i. 
caową na p rzew od n iczącą  K om itetu  O rga n iza cy jn ego  sto 
w arzyszen la  „K o d z ln y  U rzęd n icze j" . S tow arzyszen ie  to or 
gan lzow ano w ów czas na teren ie  ca łego  w o jew ód ztw a  k ra  
kow sk iego . W  p oszczeg ó lu ych  m ie jscow ościach  tw orzone 
„ K o la  R e so r to w e ", nad k tóry m i ja k o  In sty tu cja  n ad rzed . 
na stanąć m ia ł „Z a rzą d  Z iem i K ra k o w sk ie j R od zin y  U . 
rz e d n lcz c j" .

W  pracach  o rg a n iza cy jn y ch  obu ty ch  zw iązk ów  b ra ła  
W anda P a ry lew iczow a  k ierow n iczy  udzia ł przez czas 
d łuższy.

Z ak res j e j  dzia ła ln ości ro z c ią g a ł ste na teren  ca łe g o  
w ojew ód ztw a  k rak ow sk iego , a  rów nocześn ie  ja k o  przew ód  
n lcząca  obu  ty ch  org a n iza cy j, dysponow ała  ich  fa n d u tza . 
m i. Stan tak i trw a ł do czerw ca  193C r.

W  ok res ie  tym  W an da P a ry lew iczow a  b y ło  osobą  w p ły  
w ow ą i c ieszy ła  slą zau fan iem .

T ym czasem  jed n a k  ju ż  od pew n ego  czasu d ook o ła  j e j  
o soby  raz po raz pow tarzać slą p oczę ły  p og łosk i o zn a cz .

W  m arcu 193* r. p ro k u ra to r  Sadu O k ręgow ego  w T a r . 
now ie  o trz y m u je  od  sw ego p od w ła d n ego  w icep rok u ra tora  
T e o fila  P a troń sk lego  p ierw szą  w iad om ość konk retną  u 
liśc ie  in terw en cy jn y m , nap isanym  przez W andą P a r y le . 
w ieżow ą do sędziego Sądu O k ręgow ego  w T arn ow ie  R o . 
m ana Ł u ck iego  w spraw ie  C banlna 1 Sam uela  B raunów , 
osk arżon ych  o oszustw o 1 przestępstw a czek ow e 1 skaza , 
n ych  w sądzlo g rod zk im  w T arn ow ie  za przestępstw a te na 
k a ry  w lęlen ln  po  2 la tu  1 g rzy w n y  po 4.99* zł. L ist  ów 
otrzym a ł sędzia  Ł u ck i w przeddzień  rozp ra w y  a p e la cy jn e j 
w p ow y ższe j spraw ie .

F a k t In te rw e n c ji W a n d y  P a ry le w ic zo w e j w yd aw a ł się 
p oczą tk ow o tak n iep ra w d op od ob n y m , że p lerw otn lo  p r z y . 
puszczano, że lis t  ten je s t  m is ty fik a c ją  1 n ie poch od zi 
i  Łąk P a ry le w iczo w e j. P ostan iw lon O  je d n a k  lis t  ten za .

Apelacyjnego w  K rakow ie Stanisława MachaTśgie- 
go do wydania korzystnego dla niego w yroku w  
sporze cyw ilnym  Ireny Tarnowskiej przeciw ko 
niemu o zapłatę 2.000 zł rozpoznaw anym  w  postę­
pow ania apelacyjnym  na skutek skargi apelacyj* 
nej pozw anego;

b ) osk Maria Łapińska we wrześniu 1935 r  »ę« 
dziego Sądu Apelacyjnego w  K rakow ie Karola 
Gniewosza do wydania uniewinniającego w yroku 
w  sprawie karnej przeciw ko Feliksow i Łapińskie­
mu rozpoznaw anej w  postępowaniu apelacyjnym  
na skutek apelacji oskarżonego

udzielając W andzie P arylew iczow ej pożyczek 
w esklow ych  w  sumie po 500 zł i w ykorzystując 
je j stanowisko i znaczenie w śród sędziów  jako żo­
ny prezesa Sądu Apelacyjnego, nakłonili ją, aby za 
pom ocą listów  interw encyjnych podżegała sędziów  
do stronniczści w  pow yższych  sprawach, a zara­
zem udzielając je j in form acyj co do rodzaju sw ych  
spraw, nazwisk sędziów  i stron, oraz terminu roz. 
praw w ten sposób do in terw encyj tych byli po ­
mocni, przy czym jednakże podżegania pow yższe 
pozostały bezskuteczne, poniew aż sędziow ie do na­
ruszenia sw ych  obow iązków  nie dali się nakłonić.

w iązaia stosunki n ie ty lk o  z czo łow y m i przedsaw lcle lam l 
m je jscw y ch  władz p a ń stw ow ych  1 sam orzą d ow ych , le cz  
także m iała  m ożn ość zetk nąć s ię  na  g ru n c ie  tow arzyaktm  
z w yższym i urzędnikam i M inisterstw a S p raw ed llw oścl w  
W arszaw ie, z k tó ry m i w iązał j e j  m ęża bezpośredn i i to s n -  
pek s łu żb ow y .

R ów n ocześn ie  w p ra cy  spo łeczn e j, a tak że w ż y c iu  t o .  
w arzysk im  w K rak ow ie  stara ła  s ię  P a ry le w iczo w a  o d g r y ­
w ać bardzo  czyn n ą  1 p rzo d u ją cą  ro lę , p od k reś la ją c  p rzy  
tym  n iem al na każdym  krok u , w sposób  naw et przesadny , 
sw e znaczen ie 1 stosunki.

N ic też dz iw nego, że i w K ra k ow ie  w ie le  oaób zaczę ło  
z „ »•  ni * się do n ie j o p om oc i p o p a rc ie  w różn y ch  s p r e . 
w ach .

W śród  w u i u o rg a n iza cy j spo łeczn ych  1 fila n tr o p ijn y ch , 
w k tó ry ch  b r « i»  udział W anda  P a ry lew iczow a  na s z c ie . 
gó ln ą  uw agę zasiągu je  Jej dz ia ła ln ość w  „Z w ią zk u  P ra cy  
O b yw a te lsk ie j Kot.w t "  oraz w stow arzyszen iu  „R odziny , 
U rz ę d n icz e j" , gd z ie  p .c ę z  d łuższy  czaa p e łn iła  k le ro w n l. 
c/.c fu n k cje .

nym  je j  zadłużen iu , d ochodzącym  su m y k ilk udziesięciu  
tys ięcy  z ło ty ch . Zad łużen ie  to  s ięga ć m ia ło  je szcze  czasów  
p ob ytu  j e j  w M u szyn ie  i N ow ym  Sączu .

P oczęto  p ou fn ie  sob ie  op ow ia d ać, że W anda P a ry le w i, 
czow a  w sposób lek k om yś ln y  zaciąga  d łu g i, w ystaw ił, w e. 
ksle z w łasn ym  p dp lscm , że za c ią g n ię ty ch  zobow iązań  nie 
spłaca , o fia r u ją c  w zam ian sw ym  w ierzy cie lom  u sfng l 
1 p ro tek cje .

Pogłoski
W reszcie  k rą żyć  poczęła  p ogłosk a , ja k o b y  W anda P a . 

ry le w lczo w a  p ozosta ją c  w  tru d n y ch  stosunk ach  m a te r ia ł, 
n y ch  za w yn agrodzen iem  p ien iężnym  p od e jm ow a ła  ale in . 
te rw e n cy j w różn y ch  spraw aeh  n w ładz, w szczegó ln ości 
w sądach  i  Innych  urzędach, o uzyskan ie  k oncesji 1 łn - 
nyh  upraw nień  d la  za in teresow an ych  osób

P o g ło s k i te  szerzon e w  sposób  bardzo os trożn y  I o g ó l .  
n lk ow y  p rzy jm ow a n o  z n iew iarą , zw łaszcza , że d o ty cz y ły  
one osoby , k tóra  dzięk i sw ej p o z y c ji  spo łeczn e j zdaw ała  
s ię  p zostaw ać poza  s fe rą  p od ob n ych  p odejrzeń .

Zresztą  znano W an dę P a ry lew iczow a  z j e j  hardzi 
czyn n ego  udziału  w  p ra ey  spo łeczn e j 1 f i la n tr o p ijn e j, 
gd zie  zaw sze p odk reśla ła  sw ą bezin teresow n ość 1 p ośw lg . 
cen ie.

Z  b ieg iem  jedn ak  czasu u p orczy w ie  p ow ta rza ją ce  alę o  
n ie j n iep och leb n e  p o g łosk i p o cz ę ły  p rzy b ie ra ć  rea lne 
k szta łty  1 p rzedostaw ać się do w iad om ości w ładz.

trrzym a ć co lcm  spraw dzeu la  je g o  autentyczności.
T ym czasem  n ied łu g o  potem  w m aju  193* r. d ochod zi do 

w iad om ości p rok u ra tora  w  T a rn ow ie  dalsza In fo rm a cja . {  
W anda P r jle w lc z o w a  — za pośredn ictw em  osoby  — n ie . 

znanej wńwczas je szcze  z nazw iska, m la la  zażądać od  a -  
sesora  A n ton iego  S ad ow sk iego  k ilk uset z ło ty ch  na w y J 
l-obien ie mu n om in a cji na stanow isko sędziego  g ro d zk ie g o
w  T arn ow ie . j

I  znow u p o  u p ły w ie  k ilk u  dni donoszą p rok u ra torow i, t e  
adw okat S tan isław  M ałeck i w T a rn ow ie  posiada  koresp on ­
d en cję  W a n d y  P a ry le w ic zo w e j w spraw ie  Jego k lien tk i 
S k o lim ow sk ie j. W  lista ch  tyeh  P a ry le w iczo w a  p roszą c  o  
zw łok ę  w  zap ła cie  p oży czk i o fla rn je  j e j  sw e u s łu g i 1 p r o ,
le k c je . 4

_ Z  p oczą tk iem  czerca  193* r, w toku t o w arzy s k ie j  I N ,

UZASADNIENIE

Pierwsze doniesienie

Praca społeczna
Wandy Parylewiczowej
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m ow y sędzia  Sadu O k ręgow ego  w  T arnow ie  W ład ysła w  
K u śnierz w spom ina p rok u ra torow i, że 1 do n iego  w m arcu 
193# r. zw raca ła  się W anda P a ry lew lezow a  z p isem na In . 
terw en cją  w spraw ie cy w iln e j rozpoznaw anej przez n k g o  
w postępow aniu  a p e la cy jn y m . L ist In terw en cy jn y  o trz y . 
m ał w przeddzień  rozp ra w y .

P rok u ra tor  Sądu O kręgow ego  w T arnow ie  zebraw szy w 
ten sposób szereg  k on k retn ych  w iadom ości, stw ierdza ją  
e ych  ju ż  na pterwBzy rzut oka con a jm n le j n iew łaściw e 
postępow an ie  W an d y  P a ry lc w lcz o w e j, p osta n ow ił o p o w y ż . 
azych fa k tach  zaw iad om ić sw ą w ładze przełożon ą.

W  dniu 18 czerw ca  153S r. z ło ży ł ustne spraw ozdanie pro 
k uratorow i Sądu A p e la cy jn eg o  w K ra k o w ie  S tefanow i 
Szyd łow skiem u , k tó ry  p o le c ił n iezw łoczn ie  w szcząć d o cb o . 
dzenie celem  w y ja śn ien ia  1 spraw dzen ia  uzysk an ych  in . 
fo rm a cy j.

Już p ierw sza  w toku dochodzen ia  w ykonana czyn ność, 
■j m ian ow icie  przesłu chan ie  sedzlego S an ow sk iego t jego  
żon y  p otw ierd z iło  p raw d ziw ość ln fo rm a cy j, d o tyczą ce j 
faktu żądania przez W andą P a ry lcw iczo w ą  w y nagrodzen ia  
za p op iera n ie  n om in a cji S an ow skiego na stanow isko sę­
dziego grod zk ieg o  w T arn ow ie , a zarazem  dop row ad ziło  
do ustalenia  nazw iska ow ego p ośredn ik a  w oBoble osk 
H lndy f . H elen y F le lsch erow e j, żon y  kupca  z T arnow a.

P rzeprow adzono n atych m iast w j e j  m ieszkaniu  i loka lu

sk lep ow ym  rew iz ję , która  d ostarzy ła  o b fite g o  m ateria ­
łu  w p osta ci k oresp on d en cji W an d y P a ry le w lczo w e j oraz 
In n ych  zain teresow anych  osób do osk. H ln d y  F le iscb e . 
ro w e j, w sk a zu ją cy ch  na to , że osk . H lnda F le lsch erow a  za 
p ośredn ictw em  W an dy P arylew lezaw eJ  oraz p rzy  pom ocy  
d a lszych  osk arżon ych  Izyd ora  F le isehera , E rn y  f . E stery  
F a erb erow ej 1 J óze fa  H och m ana ju ż  od d łuższego c z u b u  

upraw ia ła  d zia ła ln ość in terw en cy jn ą  w sądacn 1 Innych  
urzędach, zw łaszcza  u władz skarbow yeh , a nadto także po^ 
śred n lczy ła  p rzy  w y ra b ia n iu  stanow isk  w sądow nictw ie, 
nota ria cie  i  w in n ych  urzędach.

R ów nocześn ie  treść te j k oresp on d en c ji w skazyw ała , że 
tak osk. H inda F le lsch erow a  ja k  1 W anda P arylew lezow a  
za swe usługi in terw en cy jn e  żądały , a także o trzym yw ały  
św iadczen ia  p ien iężne od za in teresow anych  osób  w postaci 
,, pożyczek** lu b  zw rotów  kosztów  p od róży  i tzw . w y d at­
ków  In terw en cy jn y ch .

W obec tak ich  w yn ik ów  re w iz ji, a nadto d a lszych  n a . 
p ły w a ją cy ch  doniesień  1 ln fo rm a cy j w szczęto śledztw o, 
k tóre  m ia ło  za zadanie w y św ie tlić  rod za j _ zakres d z ia ła l­
ności in te rw e n cy jn e j osk. H ln d y  F le lsch erow ej ja k  i dal_ 
szych  osk arżon ych , ich  stosunek do W an d y F a ry le w le zo - 
w ej oraz nstallć pod łoże  1 p rzy czy n y , w śród k tóry ch  prze­
stępna dzia ła ln ość osk arżon ych  się rozw im ła

„Rozpalone żelazo wzięłabym ao ręki 
ażeby wydostać grosz spod niego“

W anda P ary lew lezow a  na p ozór osoba  bardzo czynna, 
w p ra cy  sw ej bezin teresow n a 1 m ateria ln ie  — zd aw ałob y  
się — niezależna, w rzeczyw istośc i ustaw iczn ie  uskarżała  
się na brak  gotów k i, k tórą  też za w szelką cenę, n ie prze­
b iera ją c  w środ k ach , stara ła  się uzyskać W tok u  śledztw a 
tam a m ów i o sw ym  postęp ow an iu : „ro zp a la n e  żelazo wzlę 
labym  Jo ręk i, ażeby  w yd ostać grosz  z pod  n ie g o ".

A  tym czasem  o k a z ja  do w yd ostan ia  p ien ięd zy  w m iarę 
nzrOBtu je j  znaczenia, ja k o  żon y  w yższego  urzędnika p a ń . 
stw ow egu, oraz w skutek  o b ję t la  k ierow n iczych  fu n k ey j 
w org a n iza c ja ch  sp o łeczn ych  coraz w ięce j się nadarza.

P e łn iąc przez n iem al 1 l p ó l rok u  fu n k c je  kuratora  w 
Zrzeszen iu  W ojew ód zk im  Zw iązku  P ra cy  O b yw a te lsk ie j. 
K ob ie t w  K rak ow ie  sk up iła  w sw ych  rękach ca łą  k aso . 
w ość Zrzeszenia.

P od obn ie  przez okres 2-letn! m iała  do sw ej d y s p o z je j ł  
fundusze „R o d z in y  U rzędn icze j *.

P rzeprow adzona  b ezpośredn io  po je j  ustąplenW  z pow yż_ 
szy ch  org a n lza cy j k ontrola  kasow a, a następnie bada . 
nla b ie g łe g o  Bądowego w yk aza ły , że W anda P a r y le w ic jo . 
wa — ja k o  k urator Zrzeszen la W o jew ód zk ieg o  Zw iązku  
P ra cy  O b yw a te lsk ie j K o b ie t  — p rz -w ła sz cz y ła  sobie su­
mę 13.975 zł 14 gr , przedstaw ia jąc fa łszyw e p okw itow an ia

'■ *.J* VwHy ♦pn-nmcówn
P od ob n ie  i  w  S tow arzyszen iu  -.R odziny U rzędniczej'* 

brak ło  sum y 1.083 zł 22 gr . I  tu  rów nież  stw ierdzon o p cd . 
rob ien ie  pokw itow ań .

Zaznaczyć na leży , że szkodą m ateria lną , Jaką p on ios ły  
pow yższe o rg a n iza c je  społeczne wskutek gospodark i W nn. 
d j  P a ry lew lczow e j ju ż  w toku śledztw a niem al w całości 
p o k ry ł w ra tach  j e j  m ąż, F ranciszek  P a ry lew icz .

In n ym i źród łam i, z k tóry ch  starały  się W anda P a iy .  
luw iezow a czerpać „ g r o s z "  b y ły  i p ożyczk i, zaciągan e 
przez n ią  pod  różn ym i p ozoram i u osób  bądź zn a jom ych , 
bądź też w ja k ik o lw ie k  sposób od  n ie j uza leżn ion ych , k re ­
d y t  u zysk iw a n y  u k upców  za p obran e tow a ry , w końcu 
tyw. d z ia ła ln ość In terw en cy jn ą

P ro śb y  swe o p ożyczk i m oty w u je  zaw sze w sposób j e ­
dnakow y, a p rzy  ty m  n icod p ow la d a ją cy  praw dzie , a m ia ­
now icie , że ok radziono ją , że zgu b iła  ostatn ie p ien iądze żc 
m a znaczne w ydatk i na koszty leezen ia sw ych  n a jb liż ­
szych , że w krótce o trzym a ć m a znaczn iejszą  gotów k ę  od 
awegp brata, ob ie cu je  p rz y  tym  nieraz do k ilku  dni lub 
tyg od n i pożyczon e  p ien iądze zw róc ić . Zawsze zastrzega  się, 
uby takt p ożyczk i zatrzym ano w ta jem n icy  przed  j e j  nic­
iom .

P o otrzym aniu  p ien ięd zy  zw leka  z w yrów n an iem  długu , 
p o d a ją c  te sam e p rzy czy n y  zw łok i i u sta la jąc coraz  to In . 
na term in y  zw rotu  p ożyczk i.

C zyniąc starania  o uzyskanie, a poza tym  o zw łokę w 
sp łacie  p ożyczek , czy  też d ługu  za pobrane na k redyt to ­
w a ry  p odk reślą  w obec w ierzy cie li sw e szerok ie  stosunki i 
w p ły w y , a zarazem  o fia r u je  tym  w ierzy cie lom  swe usługi.

Taki stan trw a od roku  1924.
F a k ty  pow yższe  stw ierdzon o nu podsthw ie zeznań ca . 

łegp  szeregu  św iadk ów , a nadto na podstaw ie  k oresp on ­
d en cji do ca łego  szeregu w ie rzy c ie li P a ry lew lczow e j. a 
także do osk. H lndy F le lsch erow e j.

T ak ie  m etody p ostęp ow an ia  W a id y  P a ry lew lczow e j, w 
szczegó ln ości j e j  c ią g łe  rze.eonie tru d n ości finansow e, 

oraz poszu k iw an ia  źródeł ich  zasp ok ojen ia , gotow eść  
św iadczen ia  w zam ian za udzielenie p ożyczek  różn ych  
u s łu g  in te rw e n cy jn y ch  1 p ro te k cy j s ta ły  sio p od łożem  dla 
pow stan ia  1 rozw o ju  d zia ła ln ości p rzestęp n e j osób  obecn ie  
•skarżonych .

I. O k oliczności te  um iała w y zysk ać przede w szystkim  
Pik. H in d a f. H elena  F le lsch erow a .

Stosunek do Fleischerowej
N aw iązanie zn a jom ości 1 stosunk ów  In terw en cy jn y ch  

z W an dą P ary lew lezow a  zasp a k a ja ło  n ie ty lk o  je j  a m bi­
c ję  osobistą , lecz  rów n ież  p o s łu ży ło  do czerp an ia  stąd k o . 
rzya cl m ateria ln ych  Z n ajom ość ta p oczątk ow o, z a czasów  
p ob ytu  W an dy P a ry le w lczo w e j w T a rn ow ie  — w ed łu g  w y . 
Jsśnleń osk . F le lsch e ro w e j o g ra n icza ła  się w y łączn ie  do 
tego , że P a ry le w lc z o w j przyciK  dzlta do sk lepu  osk. F łe l . 
te h tro w e j, n a b y w a ją c  u n ie j tow a ry  g a la n te ry jn e  t w ló . 
ezkow e. Osk. F le lsch erow a , d osta rcza ją c  P a ry le w lczo w e j 
ty c h  w y ro b ó w , udzie la ła  j e j  rów n ocześn ie  w skazów ek  co

do rob ót ręczn ych  z m ateriałów  w łóczk ow ych .
G dy W anda P ary lew lezow a  przen iosła  się w r. 1932 do 

K rak ow a , pozosta ła  — sw oim  zw y cza jem  — dłużną w skle_ 
ple osk. F le lsch erow e j k ilk a dzies ią t zl.

F le lsch erow a  upom iD ająe się o zw rot d ługu  k : ’ ’ : « i r o t .  
nie w zw iązku  ze sw ym  pobytem  w K r a k o w i, udaw ała się 
do m ieszkania  W an d y P a ry le w lczo w e j. P a ry lew lezow a . 
ja k  zw yk le , w ym aw iała  się brakiem  go tów k i, trudnym  po 
łożen iem  m ateria lnym , a zarazem  w form ie  p rzy ja zn e j 
op ow ia d a ją c  osk. F le isch erow e j o sw ych  w p ływ a ch  1 s to . 
s im kach , p oczę ła  je j  o fia ro w y w a ć  swe usługi ln terw en cy j_  
nc. T ak przyim -finniej genezę ;.wej zna jom i.śei z P a ry lrw l-

czow ą  przedstaw ia  osk. F le lsch erow a .
B / l o  to  w r. 1933.
P ro p o z y c ja  P a ry le w le zo w e j tra fiła  na p od a tn y  grunt.
Osk. H lnda F le lsch erow a , p och od zą c z  m a lo m la s te c ik o . 

w ego środ ow isk a  k u p ieck ieg o  i p sy ch ik ą  w ty m  śro d o w L  
sku nadal tk w iąca  obdarzon a  p rzy  ty m  sprytem  1 w rodss 
ną in te lig e n c ją , a zarazem  ła tw ością  u jm ow ania  son ie  
ludzi, p o ch w y c iła  w lo t p r o p o z je ję  P a ry le w lczo w e j, up a ­
tru ją c  w n ie j s łu szn ie ok a z ję  od  ew en tu alnego c ią gn ien ia  
zysk ów  z p ośred n ictw a  In terw en cy jn eg o .

W ten spsób  zaczęła  s ię  Jej p rzestępna d zia ła ln ość ln .  
te rw en cy jn a .

Osk. F le lsch erow a  p rz y jm u je  zg łoszen ia  zaln ta ,sko­
w an ych  osób, cz y  to o in te rw e n c ję  w spraw a ch  rozp ozn a , 
w anych  przez sądy , czy  też o p o d ję c ie  zab iegów  celem  
uzyskania  k on cesy j i in n y ch  upraw nień , czy  w reszcie  n a . 
wet w spraw ach , d o ty cz ą cy ch  n om ln a cy j 1 p rzen iesień  w  
sąd sch  1 In n ych  urzędach.

Z g łoszen ia  te p rzed stw la  W andzie P a ry le w le zo w e j. po 
n ag ła  ją  następnie o za ła tw ien ie  p r z y ję ty c h  z leceń  a 
w reszcie dostarcza  j e j  p ien iędzy  u zysk a n y ch  w form ie  , p o .  
ź y cz e k " od za in teresow a n ych  osób .

R ów nocześn ie  stara Bię skrzętn ie  w śród otoczen i^  w y .  
ro b ić  sob ie  op in ię  o so b y  o  szerok leh  w p ły w a ch  1 s to .u n . 
kach, przech w ala  s ię  zn a jom ością  n ie  ty lk o  z W an d ą  P a . 
ry lew lczow ą , lecz  rów n ież  i  z w ie lu  in n y m i w p ły w ow y m i 
osob istościam i. O fla ru jo  p r z y  tym  sw e u słu g i ln terw en  
cy jn e  oczy w iśc ie  żąd a jąc w  zam ian w y n a grod zen ie  p le . 
n lężnego.

Istotn ie  też w k rótk im  czasie pokątn a  d zia ła ln ość In . 
te rw en cy jn a  osk. F le lsch e ro w e j p oczęta  c ie szy ł etę w  
sw ym  środ ow isk u  znacznym  pow odzen iem  i  zau fan iem .

Jak  zezn ają  A nna  O rzechow ska 1 J ó ze f H ochm an do osk . 
F le lsch erow e j p oczę li zg ła sza ć się licz n i in teresan ci. Sw la 
dek Jak ub F u d y m  stw ierdza  eharak teryst. ok o liczn ość, 
że gd y  sk a z -n y  zosta ł p rzez  wtadse sk arbow e na znaezną 
karę  p ien iężną , p od c in a ją cą  je g o  b y t  m ateria ln y  1 ndnt 
s ię  o poradę do rab ina  H or o w i.z a  w  T arn ow ie , o to cz e s ll  
rab ina  w skazało m u osk . F le lsch erow a , ja k o  tu osobę, 
k tóra  mu m oże pom óc.

Z  b ieg iem  czasu d z ia ła ln ość  osk. F le lsch e ro w e j wskutek 
p rzy łą czen ia  s ię  do n ie j w ch arak terze  p om ocn ik ów  d a l, 
szy ch  osk arżon ych  F leisehera , r a erb e ro w o j. H oeam ana, 
oraz w skutek  trw a łe j w tp ó łp ra ey  osk. F le isch e ro w e j | 
Pa ry le w ieżow ą, r.ab lera  cech  zw iązkn  p rzestępnego.

Udział mnycń oskarżonych
0*»k. Izyd or  F ie isc iicr  je s t  m ężem  osk. H in d y F ic i»  

se liorow ej i silit rzeczy  w je g o  m ieszkaniu  a także w lo k a . 
hi sk lep ow ym  osk. F ie iseh crow a  p rz y jm u je  interesan tów , 
p rzech ow u je  k oresp on d en c ję , d otyczą cą  je j  dzia ła lności 
in te rw e n cy jn e j. Pod n ieobecność żou y  osk. F le lseher za ­
ła tw ia  spraw y in terw en cy jn e , za Jego pośrednictw em  
osk. F le lsch erow a  k om u n ik u je  się z Interesantam i ą tak» 
że i z P a ry lcw iczow ą . W reszc ie  ca ły  szereg  listów  d o . 
ty czą cy ch  spraw  In terw en cy jn y ch  p rzych od zi pod  Jego 
adresem .

W szystk ie  te ok o liczn ości w skazu ją  ua czyn n y  l trw a 
Ij w spółudzia ł osk  F leisehera  w d zia ła ln ości p rzestępnej 
zw iązku .

Osk. E stera F arberow a , żona złotn ika , zam . w K ra k o - 
wio jest siostrą  F le lsch erow e j. Jak  stw ierdza  w sw ych  
w y ja śn ien ia ch  P a ry lew lezow a , F ftrberow a często  p rz y c h o ­
dziła  do n ie j w spraw ach  iu terw en cy ju y cli sw ej s iostry  
o.^k. F le isch erow e j, a tak żo bezpośrednio in terw en iow a ła  
w spraw ie p o d ję c ia  starań o lice n c je  na w yk ou yw a n le  za- 
wudu fo to g ra fa  u licznego d la j e j  szw agra  J óze fa  F arbera .

Ponadto udział osk. F a rb cro w c j w zw iązku , p o le g a ją ­
cym  na utrzym aniu  łą czności p om ięd zy  osk. F le isch ero - 
wa a W andą P a ry lcw iczo w ą  w yn ik a  rów nież  z treści k o ­
respondencji, zna lezionej w czasie re w iz ji u F le isch e ro . 
wej.

W reszcie  udział osk.. J óze fa  H ochutana, kupca w R ze­
szow ie, p o lega ł na tym , że b y ł on n ie jak o  zastępcą osk. 
F le lsch erow e j na R zeszów  i o k o licę  pośred n icząc m iędzy

osk. F le lsch erow ą , a Interesantam i z ty ch  ok o lic  pacho* 
dz.ącyiui. P ośred n ictw o  to p o le g a ło  na zatn a jan U ttiK  
ty ch  osób z osk. F lc isch erow ą ^  oraa u d zie len ia  o  n ich  
osk. F le isch erow e j ln fo rm a cy j.

W  końcu ś ledztw o, b a d a ją c  zakres l  rod za j d z ia ła ln ośc i 
in te rw e n cy jn e j p ow yższego  zw iązku  m usia ło  ró w n o cze ­
śnie rozw iązać n iep ok o ją ce  zagad n ien ie , cz y  1 o  i le  Pa* 
ry lew lczow ą  lu b  osk . F le lsch erow a , u p ra w ia ją c  sw ą  rir.fa- 
łu iność in terw en cy jn ą  p ozosta w a ły  na u s łu ga ch  lu b  b y ­
ły p rz y n a jm n le ja w p orozu m ien ia  z d e cy d u ją cy m i w  ich  
spraw ach  in te rw e n cy jn y ch  czyn n ik a m i urzędow ym i# w  
szczegó ln ości, czy pozosta w a ły  w p orozu m ien ia  i  u rzęd ­
nikam i M in isterstw ^  S praw ied liw ości oraz prezesem  
Sądu A p e la cy jn e g o  w K ra k ow ie , F ranciszk iem  P a ry le w l- 
czcm .

P odstaw ę do tak ich  przypu szczeń  d a w a ły  zapew nien ia  
składane tąk przez P a ry lew lezow a  ja k  i osk F le ite h c - 
row ą w obec za in teresow a n ych  osób , u trzym an e w  form ie  
o g ó ln e j 1 bardzo ostrożn e j. W  ten s p o jó b  ob ie  te  k o b ie ­
ty  s tara ły  się z je d n e j s tron y  w y ro b ić  u in teresan tów  
przekonanie o skuteczności ich  in te rw e n cy j, n z d ru g ie j 
strony m ia ły  aa ce lu  sk łon ić  ich  tym  b a rd zie j do  w y fo*  
żenią żądanych  sum  p ien iężn ych  na koBztą interw encyjna#

W  św ietle  w y n ik ów  śledztw a p ow yższe  zapew nien ia , 
składane czy  to przez P a ry lew lezow a , ezy  też osk . Flet* 
seherow ą, nie zna lazły  p otw ierdzen ia .

N ie stw ierd zon o  b y  ob ie  te k ob ie ty  pozosta w a ły  w  pa* 
rozum ien iu  z ja k im ik o lw ie k  czyn n ik am i urzędow ym i*

Na czym polegała 
dzmiamość Fleischerowej

Uała dzia ła ln ość In terw en eyju a  W nudy P a ry le w lczo w e j 
p o lega ła  na w yzyskan iu  bądź sw ych  zn a jom ości i sto­
sunków  tow a rzysk ich  z w p ływ ow y m i indm i, k tórzy  m o­
g li w Jej spraw ach  d ecy d ow a ć lub też na d ecy z ję  w ja ­
k ik olw iek  sposób  s p ły n ą ć , bądź też ua w yzysk an iu  sw e­
go  stanow iska  żony prezesa Sądu A p e la cy jn e g o  w od n ie ­
sien iu  do sędziów  od je j  m ęża służbow o za leżnych . D zla 
ła ln ość ta p o lega ła  na przesy łan iu  do ty ch  osób  listów  
in te rw o n e y jn y ch  z przedstaw ien iem  stanu spraw y 1 z p ro ­
śbą o je j  p rzy ch y ln e  rozpatrzen ie , bądź też na narusza­
niu ty ch  spraw  w toku  tow a rzysk ich  rozm ow 

O k oliczn ości pow yższe  ustalono w toku badania p rze ­
b iegu  i w yn ik ów  p oszczeg ó ln ych  działań in te rw e n cy jn y ch  
zw iązku , k tóro  p on iże j będą om ów ione.

P rzy stę p u ją c  do przedstaw ien ia  p oszczeg ó ln ych  spraw  
w ch od zących  w zakres d zia ła ln ości In terw en cy jn e j osk. 
F le lseh orow e j oraz d a lszych  członków  zw iązku  zazunczyć 
na leży , że spraw y te pod  w zg lędem  jak o śc io w y m , stano- 
wią trzy  odrębne g ru p y , k tóre  tę pow sta łe j o rg a n iza c ji 
nada ją  tro ja k i ce l p rzestępny .

Do g r u p y  p ierw sze j należą tzw. spraw y persona lne.

W spraw ach  ty ch  zain teresow ane osoby , u b iega jąc  lU  
o stanow iska  w  sądow nictw ie , n ota ria cie  J Innych  urzę ­
dach, lub  o  przen iesien ie  na Inne m ie jsca  słu żbow e, zwra­
ca ją  się do osk. F le lsch erow e j o p o d ję c ie  za p ośred n i­
ctw em  W andy P a ry le w lczo w e j zab iegów , m a ją cy ch  na 
ce lu  pom ysłu^ za ła tw icu ie  Ich podań . W  zak resie tych  
spraw , cel p rzestępny zw iązku  zaw iera  w sobie p rzestęp ­
stw o z art. 137 k k.

D alszą k ategorię  spraw  stanow ią  starania  zainteresO* 
w an ych  osób o in terw en cję  W an dy P arylew lczow ej#  »  
także F le isch erow e j u sędziów , rozp ozn a ją cy ch  ich  apraw y 
cy w iln e  1 karne. O k oliczności w śród k tó ry ch  in terw en cje  
te p rzych od zą  do Bkutku n ad a ją  dzia ła ln ości zw iązku  t e .  
c b y  pzestępstw a z art. 24, 2S3 w zw. z art. 284 f  X kk>

W  końcu  pozosta łą  gru p ę  spraw  w ch od zących  w‘ zakres 
d zia ła ln ości zw iązku , stanow ią  in terw en cje , p od ejm ow ana  
u in n ych  władz w spraw ach  o k on cecje , p ra w o ob yw ate l*  
stw a, od roczen ie  k ary  i  u łask aw ien ie  i t  p.

Jak o p rze ja w y  Istnien ia  4 d z ia ła ln ości zw iązku prze­
stępnego w zak resie  tzw . spraw  p erson a ln ych  w ym ien ia  
akt oskarżeń ia ni. in.

Sprawa sędziego
Teodora Michałowskiego

Sędzia  Sadu O k ręgow ego  w  R zeszow ie T eod or  M ich a ło w , j n il starania  o p rzen iesien ie  go  do s łu ż b ; sąd ow ej w a o 4 

s i l  m a ją c  rodzinę swą w e L w ow ie , gd zie  żona  je g o  za j- la c jl  lw ow sk ie j. Już, ja k o  sędzia  g rod zk i w T a rn o b rze g *  
w  o w ała stanow isk o n a u czy cie lk i od d łu ższego  czasu c z y .  1 k ilk a k rotn ie  wnoaU podan ia  o p rzen iesien ie  g o  do L w ow l
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la b  e h o c l_ i.b r  do  Innej m ie jscow ości, p o łożon e ] w p o ­
b liż a  L w ow a, m o ty w u ją c  sw e p ro śb y  stosunkam i rod zin ­
n y m i 1 potrzeba  op iek i d om ow ej z pow odu  z łego  stanu 
zd row ia . S taran ia  te jedn ak  n ie  o d n os iły  pożądanego 
rezu lta tu . Z azn aczyć na leży, że M ich ałow sk i dop iero  w 
r . 1929 przeszed ł z ad w ok atu ry  do s łu żb y  w sądow nictw ie , 
o trz y m u ją c  n a jp ie rw  n om in acje  na stanow isko sedzlego  
gro d zk ie g o  w T arn obrzegu , a następnie w r. 1933 m ian o­
w an y  zosta ł sędzią  ok ręg ow y m  w B zeszow le . W  m arcu  
1939 M ich a łow sk i p on ow nie  p oczą ł czyn ić  staran ia  o p rz e ­
niesien ie  go  do L w ow a, w nosząc za p ośredn ictw em  p reze ­
sa S ądu  O k ręgow ego  w R zeszow ie  dw a podan ia , a m ia . 
now lc le  jed n o  q n om lu a cje  na stanow isko sędziego  ape­
la c y jn e g o  w e L w ow ie , a d ru g ie  j  p rzen iesien ie  g o  w tym  
sam ym  stopn in  słu żbow ym  do 6 ądn O k ręgow ego  we 
L w ow ie  I  tym  razem  Jako p rzy czy n ę  sw ych  starać poda ł 
d łu g o trw a łą  roz łą k ę  z na jb liższą  rod z in ą  oraz z ły  stan 
zd row ia , w y m a g a ją cy  o p iek i dom ow ej.
M im o to  jedn ak  ob yd w a  pow yższe  p odan ia  p ozosta ły  bes 
uw zg lędn ien ia , n iew ątp liw ie  z p rzyezy n  na tu ry  s łu żb o , 
w e j, d lą  k tó ry ch  przen iesien ie  T eod ora  M ich ałow sk iego  
d o  ok ręg u  a p e la c ji  lw ow sk ie j n ie b y ło  pożądane.

S zcze g ó ły  p ow yższe  op a rto  na p odstaw ie  og lęd z in  je g o  
Ukt o sob ow ych  oraz zeznań, z łożon ych  przez M ich a łow ­
sk iego .

N iezrażony n iepow odzen iem  sędzia  M ich ałow sk i p o ­
d e jm u je  now e starania , a następnie w  s tyczn iu  1916 rokn  
składa p on ow n ie  a na logiczne podan ia  o  aw ans lu b  p rz e ­
n iesien ie  g o  do ok reg n  a p e la c ji lw ow sk ie j 

T y m  jedn ak  razem  staran ia  te, p rzyn oszą ce  w rezu lta ­
c ie  Jedynie w ie lk i uszczerbek  d la  Jego god n ości sę d z ió w , 
sk le j, a p rzy  tym  b y n a jm n ie j n ie  prow ad zące  d o  's ią g n le -  
o ia  u p ra g n ion eg o  celu , p o c ią g n ę ły  za sobą  n a jsurow szą  
re p re s je  d yscy p lin a rn ą  w stosnnku do sędziego  M ich a , 
łow sk lego .

Na śla d y  ty ch  starań n a tra fion o  w la śd ft  w t o in  rew l 
z jl , p rzep row a d zon e j u osk . H in d y  F le l.ch e ro w e j.

W śród  liczn e j k oresp on d en c ji zna leziono lis ty , p och o ­
dzącą od  sedz lego  M ich ałow sk iego , ą p isane przezeń  do 
osk . F le lsch erow eJ ; w yn ikn ie  z n ich , że o uzysk an ie  p rz e . 
n iesien ia  na stanow isko sędziego o k ręg ow eg o  w e L w ow ie  
z ab iega ł M lch słow sk i za p ośredn ictw em  osk. F le lsch e ro . 
w e j 1 W an d y P a ry le w lczo w e j.

Z n alez ion o nadto lis t  o jk . H ochm ana, nadesłany p od  a- 
dresera osk. Iz y d o ra  F le lsch era , w k tóry m  osk. H o ch - 
m an z a p y tu je  F le lseherc * ą  o stan spru w y M ich a ło w sk ie , 
g o , n ad m ien ia jąc, że M ich ałow sk i w y b iera  sle do n ie j do 
T arn ow a  z p len iądzm i.

W reszc ie  zak w estionow an o n oks. F lelsch erow eJ  lis t  P a . 
ry le w lcz o w e j, p och od zą cy  z m a ja  1936 r  , w k tó ry n  P a- 
ry le w lczo w a  zaw iadam ia  m. In. osk. F le lsch erow ą  o  s ta . 
n ie sp ra w y  M ich ałow sk iego .

Z  treści te j k oresp on d en c ji w yn ik a , że spraw a  p rzen ie ­
s ien ia  sedzlego M ich a łow sk iego  b y ła  przedm iotem  za b ie ­
g ó w  in te rw e n cy jn y ch  zw lązkn  1 te  w staran iach  ty ch  
o p ró cz  W an d y  P a ry le w lczo w e j b ra li udział osk arżen i: 

F le lsch erow ą , F lc lsch e r  1 H ochm an.
J a k  zezn aje  św iadek  M ich ałow sk i — jeszcze  przed  

w n iesien iem  sw ych  osta tn ich  podań, nu d łu go  przed  tym. 
w r  1931 d ow ied zia ł sle od sw ego  zn a jom ego  M ik o ła ji  
J aćk ow a , p .-of. g im n a z ja ln ego  w R zeszow ie , że w T a rn o ­
w ie  m ieszka n ie jak a  F le lsch erow ą , k tóra  p ozosta ją c  w 
b lisk ich  stosunk ach  z żoną prezesa  a p e la c ji k ra k ow sk ie j, 
W andą P a ry le w .czo w ą  oraz m a ją c  w y rob ion e  stosunki 
m oże d opom óc m u w staran iach  o  nzysk an le  p rze n ie s ie , 
r.ia do L w ow a. Z usług  osk. F lelscherow eJ  p osta n ow ił M !_ 
ch a łow sk i sk orzystać.

Z  listu  osk. H ochm ana, o k tó ry m  p o w y ż e j w spom niano 
w y n ik a , że p rz j naw lązan in  kontaktu  p om ięd zy  M ich a ­
łow sk im  a osk F le lsch erow ą  p ośred n iczy ł osk . H och m an  
1 że kontak t ten  naw iązano Już w le c le  1935 r.

Osk. F le lsch erow ą  p o d ję ła  sie in terw en cji, zasięgn ąw szy 
uprzednio n osk. H och m ana In fo rm a cji co  do  zam ożności 
M ich a łow sk iego , oraz upew niw szy  sio  że M ich a łow sk i Jest 
cz łow iek iem  „p ew n y m * ', t . J. że n ie  zdradzi krok ów  In­
te rw e n cy jn y ch .

Od je s ie n i 1935 r. M ich ałow sk i naw iązał bezp ośred n i 
k on tak t z osk . F le lsch erow ą  in fo rm u ją c  s le  bą3z nstnie 
w  czasie  sw y ch  p rzy ja zd ów  do T arnow a  do osk . F le isch e  
rn w ej, bądź też listow n ie  o stanie sp raw y, n a le g a ją c  na 
j e j  szybsze  załatw ien ie , a w reszcie  u d z ie la ją c  za pośred ­
n ictw em  osk. F lelsch erow eJ  W an dzie P a ry le w lczo w e j p o ­
ż y cz k i w ek slow ej w k w ocie  5M zł. P ożyczk a  ta  p rzysz ła  
d o  skutku  w lu tym  1935 r.

M iehatow skl p rze sy ła ją c  przekazem  p ocztow ym  ow e 
p ien iądze pod  adresem  osk. F le lsch erow eJ  w y m ien ił w 
p izek at U fik c y jn e  nazw isk o nadaw cy „ Z o f ia  C h a rk ow sk a '. '

P on ad to  w  toku  ty ch  zab iegów  w rę czy ł M ich ałow sk i 
osk . F lelsch erow eJ  kw otę 69 z ł Sum y te j zażądała  od 
n ieg o  F le lsch erow ą  na  p o k ry c ie  rzek om ej podróży  W a n . 
d y  P a ry le w lczo w e j do W arszaw y, gdzie  P ary lew lezow a  
m ia ła  bezpośredn io  in terw en iow ać w spraw ie  M ich a łow ­
sk iego  w M in isterstw ie  S p raw ied liw ości.

W ed łu g  zeznań T eod ora  M ich a łow sk iego  osk. Flel* 
s rherow a  p od ją w szy  sle w je g o  spraw ie  in terw en cji, 
p rzed staw iła  n a jp ierw  prośbą M ich a łow sk iego  T /andzle  
P a ry le w lczo w e j k tórą  zgod ziła  s ie  na p oczyn ien ie  w M i 
n lsterstw le  S praw ied liw ości zab iegów  o uzyskanie d la  n ie . 
g o  przen iesien ia  do L w ow a.

P o  pew n ym  czasie o trzym a ł M ich ałow sk i od  osk. F le l -  
t ch e ro w e j w iadom ość, że P a ry lew lezow a  w y je żd ża ła  w j e ­
g o  spraw ie  do W arszaw y, gdzie  ją  zapew niono że prośba  
M ich a łow sk iego  ma w idok i pow odzen ia  

K ró tk o  po tym  otrzym a ł w iadom ość, że jedn ak  na razie 
n ie  m oże l ic z y ć  na p rzen iesien ie  p on iew aż to cz y  sle 
p ize c lw k o  niem u p ostęp ow an ie  d yscy p lin a rn e  1 że  d o p ie ­
ro  p o  zak ończen iu  tego  postępow an ia , spraw a je g o  p rz e . 
n iesien ia  m oże b y ć  aktualna.

Z  początk iem  styczn ia , 1936 roku  osk. F le lsch erow ą  l i ­
stem  zaw iadam ia  M ich a łow sk iego , że w n a jb liż sz y ch  
d n ia ch  bądą w K rak ow ie  na p rz y ję c iu  u P a ry le w lczo w e j 
p ro k u ra to r  W acław  D lou h y  i sędzia  A dam  C hech lińsk i 
z M in isterstw a  S praw ied liw ości i z a p y tu je , czy  b y  n ie 
n a leżało  z te j o k a z ji sk orzysta ć  i p orn szy ć  spraw y 
Jego przen ies ien ia . Zaw iadam ia  p rzy  tym  M ich a łow sk iego , 
te I ona je s t  proszon a  na to p rz y ję c ie , gd zie  zetk n ie  sle 
i  p ow y ższy m i osobsm L

N ied łu go  po  tym  na w ezw anie osk . F ft ls ch e ro w e j, M i­
ch ałow sk i p rz y je ch a ł do T arnow a. F le lsch erow ą , ok azu , 
ją e  mu lis t  W an d y P a ry le w lczo w e j w k tórym  P a ry .e w i-  
czow a  p ros i j- , o w ystaran ie  sie d la  n ie j o p ożyczk ę  6M 
do 709 zł., zw raca  sie  do M ich a łow sk iego  z p ro p o z y c ją  u . 
d z ie len ia  P a ry le w lczo w e j p ożyczk i w ek slow ej w  sum ie 
ch e c la żb y  500 zł. ,

M ich ałow sk i, u le g a ją c  p ro p o z y c ji  F lelscherow eJ , n ie­
w ą tp liw ie  celem  zjednania  sob ie  p op a rcia  P a ry le w iczo - 
w e j -d z ie l i ł  żądanej p ożyczk i ja k  to  w yże j przedstaw iono, 
o trzy m u ją c  w k rótk i czas po tym  w eksle z podpisem  
W an dy P a ry le w lczo w e j 

P o udzielen iu  te j poż 'yczkl, pom im o u p ływ u  kilku m ie­

s ię cy , M ich ałow sk i n ie m oże d oczekać s le  p om yśln ego  w y . 
n lku ob ieca n ych  zab iegów , a w reszcie z początk iem  m aja  
1936 r. o trzym u je  od prezesa Sądu O kręgow ego  w R ze­
szow ie  zaw ladou ilen ie  że i  tym  razem  podania  je g o  po 
zosta ły  bez uw zględnien ia.

T ak zatem  przedstaw ia  sie p rzeb ieg  1 w yn ik  zab iegów  
In terw en cy jn y ch  w zw iązku  w spraw ie  u zy -k a n ia  prze­
n iesien ie  s , d?,. M ich aiow sk iego  na stanow lśE ff sedzlego 
O kręgow ego  w e L w ow ie.

D odać na leży, że w toku  śledztw a nie stw ierdzon o, b y  
w spraw ie  przen ies ien ia  M ich a łow sk iego  W an d r Paryle-. 
w ieżow a p o czyn iła  Jak iek olw iek  bezpośrednie starania  w  
M in isterstw ie  S praw ied liw ości.

Sprawa asesora sądowego 
Antoniego Sanowskiego

D alszym  p rze ja w em  istn ien ia  1 d z ia ła ln ości zw iązku  jest 
spraw a  asesora  sąd ow ego  A n ton iego  San ow skiego.

W  spraw ie  te j s tw ierdzon o w spoiuzla łan le  P a ry le w lczo ­
w ej, osk F lelsch erow eJ , osk. F irb erow eJ , a także osk. 
F le lsch erow ą .

C h oa zlło  tu  a uzyskanie za pośredn ictw em  W an d y P a . 
ry le w lcz o w e j n om in a cji d la  asesora  sąd ow ego  A n ton iego  
6 anow sk lego na stanow isko sedzlego  grod zk ieg o  w  Tar- 
d ow ie .

A sesor  Sanow skl po złożen iu  w k w ietn iu  1933 r. e g z a . 
m in a  sędziow sk iego  z postępom  ce lu ją cy m  l uzyskaniu  w 
czerw cu  tego  rok u  n om in a c ji na stanow iska asesora  sądo 
w ego  w ok ręg u  a p e la c ji  k ra k ow sk ie j w la ta ch  1934-35 wno 
.sił podan ia , a sarazem  z urzędu b y ł  p rop on ow an y  przez 
presesa  Sądn A p e la cy jn e g o  w  K ra k a n ie  na stanow isko 
sedzlego  g rod zk ieg o  w T arnaw ie, bądź w C zęstochow ie, 
lu b  w T arn obrzegu . S tarania  te p ozosta ły  bez w yn iku .

Z końcem  ln tego  1936 r  prezes P a ry le w lcz  ponow nie 
z ło ży ł w n iosek  w M in isterstw ie  S praw ied liw ości o za . 
m ianow anie S an ow sk iego sędzią  g rod zk im  w T arnaw ie.

N iedłu go po tym , po p zrozum ieniu sle  z M in isterstw em  
S p raw ied liw ości, zm ien ił sw ój p ierw otn y  w niosek , o t y ­
le, że zap rop on ow a ł a by  asesora  S an ow skiego zam ian a , 
w sn o  sędzią  g rod zk im  w B rzostku . T ym  rszem  S anow ­
skl istotn ie  z począ tk iem  m aja  1936 r. n om in a cje  te  o . 
trzym a ł.

W śrOd ty ch  starań o uzyskanie  awansu, z początk iem  
s ty czn ia  1931 r. Zona L anow sklego, w tok u  tow a rzysk ie ] 
rozm ow y, p row ad zon e j z lnż W ito ld em  G lżb ert.S tu d n ie - 
k im  p oczę ła  osk arża ć sle, że m ąż j e j  pom im o posiadania  
o d p ow ied n ich  k w a liflfca cy j ju ż  od  d łuższego czasu bez 
sk uteczn ie czyn i starania  o  zam ianow anie  go  sędzią  g ro d z ­
kim .

Inż S tn dn lck l za in teresow ał s le  spraw a  S an ow skiego 
I ja! ł zn a jom y S an ow sk lch  ob ie ca ł w  m iarę m ożności 
dopom óe.

P o  jak im ś  czasie zaw iad om ił Sanów .k ą , że w spraw ie  
Jej m ąża p orozu m ia ł s ie  z pew n ą  ogona, k tó re j nazw iska 
n ic  w ym ien ił, będąca  w b lisk ich  stosunk ach  z P a ry le w l- 
czow ą, k tóra  ob ieca ła  u d z ie lić  p op a rcia

W k rótce  p o t ;m  S tn dn lck l don ica ! Sano „ s k le j ,  że ow ym  
rośred n ik iera  je s t  osk . F le lseh erow a 1 radził, b y  asesor 
S anow skl w  sw ej spraw ie  z n la  bezpośrednia  Sfe skom u­
n ik ow ał. Isto tn ie  asesor Sanow skl u d a ł s le  do osk. F le i- 
s ch e ro tfe j, k tóra  p ok a zu ją c  mu p lik  listów  od  W . P a r y . 
le w lczo w e j ośw iad czy ła , że p ozosta je  z n ią  w  nardzo d o . 
b ryoh  stosunkach  1 że  P a ry lew lezow a  d la  n ie j „w s zy s t ­
ko z ro b i" .

Osk F ie iscb erow a  ob ieca ła  spraw ą S an ow sk iego przed -

Inne sprawy w 
interwencji

W śród  liczn e j k oresp on d en c ji, zatrzym a n ej w  czasie 
re w iz ji u osk H . F leU eh erow ej, zna leziono dokum enty, 
notatk i i zap isk i, w sk azu jące  na tu, że osk. F le isch erow z  
p oza  in terw en cja m i w spraw a ch  w y że j op isan ych , p r z y j ' 
m ow aia  zg łoszen ia  w ielu  in n y ch  osób, k tóre za j e j  p ośre . 
dn lctw om  zam ierza ły  czyn ić  starania  o uzysk an ie  stano 
w isk, czy  to  w urzędach  cz y  też w Innych  In sty tu cjach  
o ch arak terze  p u b liczn ym , lub też p o zo sta ją cy ch  w ża­
k i esle zarządu państw ow ego, czy  w reszcie o p rzen ies ie , 
nla na inne m ie jsca  s łużbow e.

W  spraw a ch  ty ch  jedn ak  w toku śledztw a nie stw ier 
dzono, b y  osk. H . F le lsch erow ą  p od e jm ow a ła  ja k le k o l. 
w iek czyn n ości In terw en cy jn e . J ed yn ie  w n iek tóry ch  w y 
pudkach p rzed staw iła  spraw y P a ry le w lczo w e j, k tóra  je d .  
nak od m ów iła  p oczyn ien ia  d a lszych  starań, zas ła n la ja c  slą 
brk lem  od p ow ied n ich  w p ływ ów . W  in n y ch  spraw ach  nie 
p rzysz ło  do p o d ję c ia  zam ierzon ych  ln terw en cy j z pow o­
du u ja w n iea ia  ca łe j a fe ry .

W reszcie  w spraw a ch  ty ch  nie stw ierdzon o w spółdzia  
łan ia  d a lszych  cz łon k ów  zw iązku

M im o to jedn ak  spraw y te stanow ią  da lszy  p rzejaw , 
o ś w ie tla ją cy  In terw en cy jn a  dzia ła ln ość osk. H. F leU che 
row e j.

I tak w czasie re w iz ji  u osk. F le isch erow e j znaleziono 
dokum enty osob iste  pew n ego  lekarza  w T arn ow ie , oraz 
notatką za w le r ją ca  nazw isk o naczeln ika  w yd zia łu  w Ml 
n lsterstw le  O piek i S po łeczn e j, D okum enty te oraz notat 
k e  w ręczy ła  osk. F le isch e ro w e j z począ tk iem  1936 r. ż o . 
na ow e g o  lekarza, prosząc F le lsch orow ą  o p od ją cie  sta 
rań w spraw ie  p z y ją c ia  do L b ezp lecza ln l S po łeczn e j w 
T arnow ie

W edług" w y ja śn ień  osk. F le lsch erow eJ  w spraw ie te j 
zw ra ca ła  s ie  ona je d y n ie  do P a ry le w lczo w e j, k tóra  jed  
nak od m ów iła  In terw en cji.

P od ob n ie  przedstaw ia  slą spraw a  J ń ze fa  Erdinana, k tó . 
ry  w jes ien i 1935 r. za p ośredn ictw em  osk. H . F le isch e ­
ro w e j zam ierza ł c z y n ić  starania  o p rz y ję c ie  go na p ra ­
k tyką  techn iczn a  do P ań stw ow ej F a b ry k i Zw iązków  Che 
m lczn ych  w M ościca ch  ob ok  T arnow a. P odanie o p rz y ­
ję c ie  na p ra k tyk ą  s lo ż y i -Jrdm ai na rące osk . F le isch e .

staw ić P a ry le w lczo w e j. a po  pew n ym  czasie don iosła , 
że W. P ary lew lezow a  zain teresow ała  slą spraw ą awansu 
S an ow skiego I że m a jecn a e  w te j spraw ie  do W arszaw y.

P e  pew n ym  czasie Sanow ska z g ło s iła  s ie  dc osk. F le t  
s ch erow ej, k tóra  in fo rm u ją c  ją  o w yn ik ach  rzek om ej in . 
t -r w e n c ji  W . P a r y le w lc z o ./e j  rw W arszaw ie  — rów nocześ­
nie okazała  j e j  lis t  P a ry le w lczo w e j, w k tdryń  P a r y ls -  
w lczow a  donosi, Ze „sp ra w a  p. 6  je s t  na d ob re j d rod ze" 
a zarazem  żąda p ien ięd zy  u żyw a ją c  w yrażen ia  „p otrze" a 
m l flo ty '* .

san ow sk a, zaskoczona  żądaniem  p ie n ią d z?  —  zap yta ła  
osk. F le lsch erow ą , ja k  ma rozum ieć słowi „p o trze b a  m i 
f lo ty , '.  F le lsch erow ą  o b jc śn lłą  Ja że p ien iądze potrzebn e 
są na koszta  pouróZy P a ry le w lczo w e j do  W arszaw y 1 na 
na razie  n a leża łoby  dać 251 zt.

O trzym aw szy taką p rop ozyc ją . Sanow ska saw ladom lła  O 
w szystk im  sw ego mąża.

A sesor Sanow skl, p rzyb ra w szy  sobie  do tow arzystw a  
lnż. W ito ld a (J lżb ert.S tu d n ick lego , ndat slą z n im  do osk 
F le isch erow e j, celem  żądania  w y ja śn ień  co  do treści listu  
P a ry lew lczow e j.

W ów czas osk. F le lsch erow ą  p oczę ła  t łu m aczyć, że p le . 
nlądze te potrzebn e są n ie ty lk o  n t  p o k ry c ie  kosztów  
w y ja zd u  P a ry le w lczo w e j do W arszaw y , lecz rów n ież  na 
w ydatk i, zw iązane z n a b yciem  prezentu  dJd usoby, k tóra  
o n om in a cji S an ow skiego m ia ła  deeyd ow ać — r  k tó re j 
nazw lska osk F le lsch erow ą  n ie  w y m ie n ili .

M Dbec tak ich  w y jaśn ień  osk F le iscn erow e j asesor S a . 
now ski k a tegoryczn ie  ośw iad czy ł, że re zy g n u je  z j e j  d a l­
szych  starań 1 że żądanych  p len lądzy  nie z łoży , ch o ćb y  
nw et m ia ł u tra cić  sw e d otych czasow e stanow isko.

W  ten sposób  zerw ał slą da lszy  k ontakt SanowsKich z 
osk F łe isch erow ą .

Osk. F le isch erow a przesłuchana  w  zw iązku  ze spraw ą 
S anow skiego p rzy zn a je  fa k t in te rw e n c ji u W . P a r y le w i. 
czow e j 1 p od a je , że nt żądanie P a ry le w lczo w e j zw róc iła  
s ie  do S anow skich  je d y n ie  o  udzielenie p ożyczk i d la  W . 
P a ry lew czow e j w sum ie 339 zł. P rzeczy  natom iast, b y  p le . 
n lądze tr m ia ły  stanow ić zw rot kosztów  p od róży  P a ry le w l- 
czow e j do W arszaw y 1 b y  p rzed sta w lsła  Sanow sklm . że 
P a ry lew lezow a  p otrzebu je  p ien ięd zy  ty ch  rów n ież  na p r e . 
zenty d la  osob, m a ją cy ch  decyd ow ać o n om in a cji S an ów , 
sk lego .

N astępnie akt oskarżen ia  szczegó łow o przedstaw ia  d a l. 
szo a fery  in terw en cy jn e , op isu ją c  obszern ie m. In. spraw ą 
asesarów  n ota ria ln ych  J ó ze fa  W in tera  1 W ł. O rzech ów , 
k iego , d la  k tó ry ch  P ary lew lezow a  m iała  za w ynagrodzę, 
niem  w ysta ra ć sią o u o la r la ,.

zakresie 
personalnych

run ej F ie iscb erow a  w p ow y żzse j spraw ie, ja k  to wy ni 
ka z j e j  w y jaśn ień  — In form ow ała  się j e iy n io  u żon In 
żyn lerów , zatrtu d n lon ych  w fa b ryce  co do m ożliw ości 
p jz y ję c la  K rdm ana na pra k tyk ę . O trzym aw szy niepom yśl 
ne In form a cje , da lszych  starań zan iechała.

W  czasie rew iz ji u F le isch erow e j zna leziono nadto no 
tatki, d otyczą ce  F erdynanda  M ullera , urzędnika k o le jo  
w ego w T arnow ie  1 M ik oła ja  Jaśkow a p ro f. g im nazja lne 
go w R zeszow ie. W ed łu g  w y ja śn ien ia  osk. F le isch erow ej 
a także z zeznań MiiUeru i je g o  żony, tak M u ller i J ac­
ków zw ra ca li się do osk. F le isch erow e j w spraw ie prze 
n iesien ia  Ich na Inne m ejsea s łużbow e. W spraw ach tych  
nie natra fion o na ś lad y  zab iegów  In terw en cy jn ych  ze 
strony osk F le isch erow e j k tóra  zresztą zaprzecza, by 
ja k iek o lw iek  starania  czyn iła .

W  końcu w śród  p a p ierów , zak w estion ow an ych  w cza­
sie rew iz ji u osk. F le isch erow ej natra fion o na dokum en 
ty  I notatk i, dotyczące  J ó z e fy  P a rtyk ow e j, urzędniczki 
sądow ej w T arnow ie.

P a rtyk ow a  p ełn iąc siużbę pom ocn ika  k a n ce la ry jn eg o  
w Sądzie ok ręg ow y m  w T arnow ie  ju ż  poprzednio czy n iła  
starania  o przen iesien ie  je j  ao Jasła  W  tym  celu , w m a* 
ju  1936 r. w n osiła  podan ia  o p rz y ję c ie  je j  do s łu żby  w 
P rok u ra tu rze  Sądu ok ręg ow eg o  w Jaśle . P rośb ę  tę z po 
czątk lein  czerw ca  1936 r. za ła tw ion o odm ow nie.

C hcąc m lino to za w szelką cenę dostać się do Jasła  — 
gdzie  p rzeb yw a ła  Jej córka, w przeddzień  rew iz ji zw ró* 
eiła  się do osk F le isch erow e j, z prośbą  o  p oczyn ien ie  w 
ty m  celu  starań za pośredn ictw em  W . P a ry le w lczo w e j. 
Z ło ż y ła  p rzy  tym  do rąk osk. F le isch erow a  potrzebne d »  
kum enty i udzie liła  Jej s tosow n ych  in fo rm a cy j.

W  spraw ie te j osk. F le isch erow a  żadnych  krok ów  in­
te rw e n cy jn y ch  nie zdoła ła  p oczyn ić , w obec zllkw ldow a* 
nia przez w ładze je j  da lszej dzia ła ln ości.

I w te j spraw ie n ie stw ierdzon o, by  osk. F le lsch erow ą  
żądała od P a rtyk ow e j d la  siebie lub dla W  P a ry le w i. 
czow e j. Jak ichkolw iek  św iadczeń materialnych*.

Tak przedstaw ia  się d z ia ła ln ość in terw en cy jn a  zw iązku  
wespół z W . P a ry lew lczow ą, w zakresie tzw . spraw  per* 
gonfrlnych.
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S tw ierdzon o u  w  zak resie  tym , op rócz  W . P a ry le w l- 
Bzowej w sp ó łd z ia ła li osk. H . F le lsch erow ą  Iz y d o r  F le l 
K h e r , E stera  F S rberow a  1 J ó ze f H ochm an 

Cel p rzestęp n y  zw lazkn  w  zakresie ty ch  spraw  p o lega ł 
na tym  ie  starano sle  w ykorzystali stanow isko 1 atosnn 
ki W , P a ry le w lczo w e j w s fera ch  u rzęd ow ych  1 za je j  po
średn ictw em  zab iega ć  o nom inacje  1 p rzen iesien ie  za*
Interesow anych  osób.

W . P a ry lew iczow a  za odpow iedn im  w ynagrodzen iem ,
m iała  w obec czyn n ik ów  u rzędow ych , d e cy d u ją cy ch  w
spraw ach  p erson a ln ych  n iezgodn ie  z p raw dą p rzed sta ­
w iać ja k o b y  o sob y  na rzecz k tó ry ch  In terw en iu je , b y ły  
j e j  znane ora z  u d zie lać o nich k orzy stn y ch , a ta k ie  I 
im y ślo n y ch  re fe re n cy j, jak k o lw iek  osób  ty ch  w  zupeino

J an  K ańsk i w zw iązku z nad użyciam i, ja k ich  d op u ścił 
lią na stanow lskn  k ierow n ik a  pa ń stw ow ej in s ty tu c ji b a n . 
k ow ej, skazany został w y rok iem  Sąda O k ręgow ego  w  S ta . 
n ls ław ow le  w  lu tym  1934 n ,  k arę  w lez ien ia  przez 3 lata .

P o up raw om ocn ien iu  sle w y rok u  sk azu ją cego  w dniu 28 
czerw ca  1935 sk ierow ano sen ten cje  w y rok u  do P rok n ra tcra  
Sądu O k ręgow ego  w  S tan isław ow ie ce lem  w yk on an ia  k s ry .

R ów nocześn ie  jedn ak  K a ń sk i zaczyna  c z y n ić  starania  o 
nzyakanie odroczen ia  w y k o n a n i, k a ry , a p o tym  o  u łas. 
kaw len le .

Jeszcze  przed  sk ierow an iem  w yrok u  do w yk on a n ia  w ma 
Ju 1935 w n iós ł K ań sk i p rośbę do M in is te r s tw , S p ra w ie d li­
w ości o od roczen ie  k a ry , m o ty w u ją c  p rośbę  sw ą z łym  s ta . 
Bem id ro w la . M in isterstw o S praw ied liw ości p osta n ow ię , 
n iem  z lip ca  1935 r. p rośbę K a ń sk iego  o d rzu ciło . W e w rze . 
śn iu  1935 r . w nosi K ańsk i p on ow nie  p rośbę  o  odroczenie 
k a ry  do M ln lst. S praw ied l., ,  n ieza leżn ie  od  te j prośby 
przedstaw ią  P ro k u ra to ro w i Sąu O k ręgow ego  w  T arn ow ie  
— do k tóreg o  zw rócon o  sie o w yk on a n ie  k a ry  — orzecze . 
n ie  lekarsk ie , s tw ierd za jące  n n iego  pow ażną  ch orobą  
serca . P ro k u ra to r  Sądu O k ręgow ego  w  T arn ow ie  po z b a . 
dan iu  lek arsk im  sk azanego u d z ie l , m u od roczen ia  k a ry  
z pow od u  c le żk le j ch o ro b y  fizy cz n e j, jn o g ą ce j zagrażać 
b ezp ośred n io  ż y c iu  skazanego.

"W listop ad zie  1935 r . M in ist. S p raw ied liw ości za ła tw ia  
odm ow nie  p rośbę  skazanego z w rześn ia  1935 r ., p rz y  czym  
na aktach  spraw y zam ieszczono notatk ę, że od m ów ion o  
o d r o c z e n i, k a ry  w obeo fa k tu , lż sk azan y  k orzysta  jn ż  z 
te g o  odroczen ia  na zasadzie art. 558 apk .

K a ń sk i w  da lszym  cią gu  — cn cą c za w szelk ą  ceną n n lk . 
n ąć osadzenls  g o  w  w lezien iu  —  czyn i za b ie g i o  u zysk a , 
n ie  da lszego odroczen ia  k a ry , a nadto także o u łask aw ien ie 

D I , zrea lizow a n ia  sw ych  zam ierzeń  p osta n ow ił s k o rz y . 
|tać z p op a rcia  1 usług  W . P a ry le w lczo w e j.

J ak o  m ieszkan iec T arnow a  znał osk. H . F le lscn erow ą  
1 n iew ątp liw ie  w ied z ia ł o j e j  zn a jom ości z P a ry le w lc zo . 
,wą. że w  ow ym  czasie p oczyn a ła  k rą żyć  po T arnow ie  p o . 
g łosk a , lż  dzięk i j e j  staran iom  asesor. O rzechow sk i u z y s . 
k a ł notariat.

,W jes ien i 1935 r . zw roe lł s ię  K ań sk i do osk  H . F le lsch e . 
ro w e j z p rośbą , n by  spraw ą Jego p rz e d s ta w ił, W . P a r y . 
lew lczo w e j 1 u ła tw lłą  m u  naw iązan ie  z n ią  b ezp ośred . 
p le g o  kontaktu .

Istotn ie  też  P a ry le w lc z o w , p ow ia d om ion a  przez osk. 
F le lsch erow ą  o  spraw ie  K a ń sk iego, z o g d z l ł ,  sią na p o d . 
ją c le  In terw en cji w M in isterstw ie  S praw ied liw ości.

Odtąd przez szereg m lesiący , aż do  czasu u ja w n ien ia  
d zia ła ln ości zw iązku  t r w ,  stata w s p ó łp r a c , osk. H . F le l . 
p cherow ej z W . P a ry lew lczow ą  w  spraw ie  K a ń sk iego , p rzy  
czym  w zab iega ch  ty ch  b ierze u d zia ł rów n ież  osk.
F artietow a.

Z  końcem  g r u d n i ,  1935 K ań sk i po naw iązan iu  b ezp ośred . 
n ieg o  kontaktu  i  P a ry lew lczow ą  1 w  p orozu m ien in  z  nią 
Scnlósl trzecią  z rządu prośbą do M in isterstw a  S p ra w ie , 
d llw ośc l o od roczen ie  k ary  na da lszy  okres 6.c ln  m les ią . 
e j .  R ów nocześn ie  W . P a ry lew iczow a  sk ierow a ła  l is t  In ter. 
W en cy jn y  z d a ty  K rak ów  2. I. 1935 r. do sądzitego A dam a 
C hech liń sk iego .

W  liśc ie  tym  prosi P a ry le w lc z o w , o  p rzy ch y ln e  za la . 
tw ien ie  p od an ia  K a ń sk iego, p rzed sta w ia ją c , że c ie rp i on 
na ch orobą  s e r c ,  1 stan je g o  z d r o w i , w y m a g a  leczen ia . 
Zaznacza że ln terw en ln je  na życzen ie  sw ej „m a tk i sta­
ru szk i”  m a ją c rów nież na w zg lądzie  d o tych czasow ą  dzia ­
ła ln ość p o lity czn ą  K a ń sk iego  P ros i Jednocześnie o przed  
S taw ienie je g o  sp raw y  w łaściw em u re fe re n to w i w M in ist. 
S praw . p rok . T adeuszow i C ybu lsk iem u , a  zarazem  o za­
ch ow a n ie  w  ta je m n icy  przed  j e j  m ążem  fak tn  In terw en cji 

Sędzia  C h ech liń sk i I fs l In te rw e n cy jn y  W . P a ry le w lczo  
JWej p rzesia ł p rok  C ybu lsk iem u  do akt apraw y.

O prócz t e j  In terw en cji ze s tron y  W . F a ry le w lczo w e l, 
K ań sk i o  p om yśln e  za ła tw ien ie  sw ego  padania  zab legs  
rów n ież  za pośred n ictw em  adw ok ata  z W a r s* tw y

Istotn ie  też M ln lst. S praw , p rz y ch y ln ie  za ła tw iło  pro  
abą K a ń sk iego , u d z ie la ją c  m n z końcem  sty czn ia  193C r. 
da lszego odroczen ia  k a ry  do dn ia  15 czerw ca  1936 r . p rz y j 
m u jąc  że od roczen ie  to w obec ztego stanu zd row ia  skaza 
n n ego  uzasadnione je s t  rów n ież  na zasadzie art. 558 kpk .

IV P a ry le w iczo w a  po napisan iu  o w e g o  listu  ln terw en  
ry jn e g o , noszącego  n iew ą tp liw ie  ce ch y  ckAalanla p rz e . 
Stąpuego z w ró c iła  s 'ą  za pośred n ictw em  osk . H . F le ls ch e . 
r o w e j o  u d zie len ie  j e j  tzw  , ,p o ży czk i”  w  k w o c ie  500 z 1 
T a ń s k i żądanej p o ż y cz k i u d z ie lił za p ok ry c ie m  w ek slu . 
;wym  z podp isem  W . P a ry le w lc zo w e j.

Z a zn a czyć n a leży , że n ieza leżn ie  od te j p oży czk i d la  
IW. P a ry le w lczo w e j, K ań sk i w ow y m  czasie  p ożyeza i p le  
n lądze rów n ież  osk  F le lsch e ro w e j co  zresztą  ona  sam a 
p rzy zn a je . •

Po p om yś ln ym  za ła tw ien iu  sp raw y  od roczen ia  k a ry  
w p o łow ie  lu tego  1936 w n iósł K ań sk i dalszą  prośbą, _tym 
razem  o u łask aw ien ie .

Z k oresp on d en c ji zak w estion ow an ej u osk. H  F le lsch e  
r o w e j w yn ik a  że i w te j spraw ie  K a ń sk i za b iega ł c po 
r a r c ie  ze s tron y  W . P a ry le w iw cz o w e j I że P a ry le w lc z o . 
.US p rzy rze k ła  in terw en iow a ć, i  naw et w tyui c c .a  m!a

ści n ie znała
D o n astępnej g r a p y  spraw , b ęd ą cych  przedm iotem  

d zia ła ln ości In terw en cy jn e j zw iązku  na leżą  In terw en cje  
w  sądach. (A k t  oskarżen ia  w ym ien ia  w tym  bar
dzo szczegó łow o szereg tego  ro d za ju  ater iu tcrw e n cy j. 
n ych ).

O statnią  w  końcn  grupą  spraw , b ąd ących  przedm iotem  
d zia ła ln ości zw iązku  stanow ią  in terw en cje  w  urzędach , no 
szące ch arak ter p ok ą tn ego  p row adzen ia  cu d zy ch  spraw  
w sposób  zaw odow jr 1 od p łatn y , z k tó ry ch  to  in terw en cji 
tak W . P a ry lew iczow a  Jak 1 osk H . F le lsch erow ą  sta ra ły  
sią czerp ać k orzy ści m ateria lne  d la  sieb ie .

Do spraw  tycb  n a leżą : 1) Spraw a Jana K a ń sk iego .

le  je ch a ć  do W arszaw y.
Ś w iad czy  o tym  list W P a y lcw iczo w e j do osk  H, 

F le lsch e ro w e j. w k tó ry m  P a ry le w iczo w a  p isze : ,,có  do 
K ańsk . zrob ią  co  m ogą ' 4 a rów nież • lis t  osk. F iirb erow e j 
z m arca  lu b  k w ietn ia  1936 r . w  k tóry m  osk F S rberow a  
zaw iadam ia  F le lsch erow ą , p isząc ja k  u a stą p u je : „B y ła m  u 
P a ry l. — kazała  zaraz p o w le o z le ć  p. K . (t j  K ańsk iem u 
że n ie je d z le  w  ty m  ty g o d n iu  do W a rsza w y  —  da ci 
znać k ie d y " .

T ym czasem  jedn ak  spraw a  u łask aw ien ia  sk oń czy ła  sią 
dla K a ń sk iego  n iep om yśln ie  M in ist. S praw , postanow ię  
niem  z dn ia  13 m aja  1936 r. 'p o z o s ta w iło  prośbą Jego bez 
b iegu  nie zn a jd u ją c  żad n ych  p od staw  do p rz y ch y ln e g o  
j e j  zaop in iow an ia .

W id oczn ie  K ań sk i jeszcze  p rzed  fo rm a ln ym  o d rzn ee . 
niem  je g o  p ro śb y  m uaiat o trzym a ć w iad om ość o  n iep o ­
m yśln ym  w y n ik u  je g o  starań, g d y ż  osk . F le lsch erow ą  
w liśc ie  z dnia  12 m a ja  1936 r  zaw iadam ia  W  P ry le w l. 
c /o w a  p iszą c : „ B y t  a m nie K ańsk i, je st zrozp aczon y  — 
proszą z ro b ić  a by  p rz y n a jm n ie j m óg ł uzysk ać św ieże  od 
roczen ie  na 5—6 m les ią cy ”

.W następstw ie  tego  lis tu  w p o łow ie  m a ja  1936 r  W , 
P a ry lew iczow a  zd ecyd ow ała  sią na w y ja zd  do W arsza w y 
gdzie  w czasie  tow a rzysk iego  p rz y ję c ia  BTarala s ię  z e t . 
knąć z sędzia  C hech lińsk im . Jak  sama p o d a je  — nie m ia 
la  od w a g i w ów czas w tok u  rozm ow y  p oru szy ć  spraw y 
K a ń sk iego  i d latego  po  p ow rocie  dc hote lu  w y stosow ała  
list z d a ty  W arszaw a, 16 m a ja  1956 do  sędz iego  C liech llń . 
sk iego .

W  liś c ie  tym  p on ow n ie  p rzed -ta w iff spraw ę K a ń sk iego  
k tó ry  rzek om o n iesłu szn ie  zosta ł zasadzon y, s tra c ił ca ły  
m ają tek  1 obecn ie  je s t  ch o ry , a ch orob a  ta  w y m a g a  k u ­
ra c ji przez p rzecią g  3- -4 m ies ię cy . Zaznacza  p rzy  tym , 
żo K a ń sk i przez sw ą żonę sp ow in ow a con y  je s t  z rod zin ą  
Jej m atk i, sw ego czasu w sp ó łp racow a ł z Jej beatem  1 że 
ob ecn ie  p o d ję ła  alą na  rzecz je g o  In terw en cji je d y n ie  
na skntek listu  „e k sp re ss ”  o trzym a n ego  od  s w e j m atk i. 
.W k oń cu  p ros i o zach ow an ie  w ta je m n icy  t e j  ln terw en e jl 
p rzed  j e j  m ążem  1 zap ew n ia  ządziego C h ech liń sk iego , że 
za p om yś ln e  załatw ien ie  j e j  p ro śb y  „m o ż e  sią od w d zię ­
cz y ć  ty lk o  m od litw ą 4",

L ist ten  w treści sw e j o czy w iśc ie  zm y śla n y  b y t  p rzyg n  
tow anlem  do d a lszych  starań  ze s tro n y  K a ń sk iego  k tóre 
z p oczątk iem  czerw ca  1936 p o d ją ł, w nosząc dw a podania
0 od roczen ie  k a ry  1 p onow ne u łask aw ien ie .

O p isan y p o w y ż e j lis t  W . P a ry le w lczo w e j d o ty cz y ! 
p ro śb y  K a ń sk iego  o  od roczen ie  k a ry

N atom iast w  zw iązku  z dalszą  p rośba  o u łask aw ien ie  
z w ró c ił złą K a ń sk i do W . P a ry le w lczo w e j z p ro p o z y c ją , 
a b y  atara ia  sią n a k łon ić  sw ą m atką P lera ck a  do tnterw e 
n iow an la  na je g a  rzecz u prezesa  R ad y  M in istrów  F e lic ja  
na  S ła w o j S k lad k ow sk iego . P a ry le w iczo w a  p rzyrzek ła  
K ańsk iem u p orozn m ieć  sią w te j spraw ie  ze sw ą m atką
1 po k lik a  dn iach , g d y  K a ń sk i zg ło s ił sią po  odpow iedź 
w rę czy ła  m u list , p o ch od zą cy  rzek om o z rąk M a rli P lera  
ck le j a  sk ierow a n y  do P rezesa  R a d y  M in istrów  S kładko 
w sk lego . L ist  ów  p rzesia ł K a ń sk i do W arsza w y .

W toku  śledztw a okazało sią jedn ak , co  zresztą  W . P r  
ry le w lczo w a  p rzyzn a ła  1 na co  w sk azu je  ch arak ter pis 
m a — że lis t  ów  p o d ro b iła  P a ry lew iczow a , p o d p isu ją c  na 
nim  sw o ją  m atkę. *

W  liśc ie  tym  z d a ty  N. Sącz 11 czerw ca  1936 r. zw raca  się 
rzekom o M aria  P lera ck a  z prośba  o  p rzy ch y ln e  za ła tw ię , 
n ie  podan ia  K a ń sk iego , k tó ry  d op u ścił się w p raw dzie  p rz e .

W  lu tym  1935 r. w n iós ł n ie ja k i J ó ze f F iirber do S ta ro , 
stw a P ow ia tow ego  w  K rsk o w le  podan ie  o  u dzie len ie  mu 
zezw olen ia  na w y k on y w a n ie  zaw odu fo to g ra fa  u liczn eg o . 
W  m arcu tegoż  rok u  u zysk aw szy pow yższe  zezw olen ie , 
u p ra w n ia ją ce  go  do w yk on y w a n ia  zaw oau  fo to g ra fa  na 
obszarze  w ojew ód ztw  k ra k ow sk ieg o  z w y ją tk iem  obszarn 
m ia s t , K rak ow a . F iirb er z lo ży l da lsze podan ie  w Z a rżą , 
dzle M ie jsk im  w  K rak ow ie , p rosząc c rozszerzen ie  w aż. 
noścl p ow y ższego  zezw olen ia  także na obszar m iasta  K r a . 
k ow a. Jednak że p ro śb ie  te j Zarząd  M iasta  K ra k o w a  o d . 
m ów ił. --------------------------

M im o to  F iirb er  p osta n ow ił za w szelka cenę ze zw o le . 
n ie to w Z arządzie  M ie jsk im  o trzym a ć, a będąc szw agrem  
osk. F iirberow eJ z w ró c ił s ię  do n ie j z p ro p o z y c ja , a b y  
p r z y  p o m o cy  osk . H . F le lsch e ro w e j p o d ję ła  sią p rz e p ro . 
w adzen ia  je g o  sp ra w y  w  Zarząd zie  M ie jsk im  w K ra k o w ie  
zazn a cza ją c, że d e c y z j ,  w te j spraw ie  za leży  od  w ice p re . 
zydenta  K llm e ck le g o .

Istotn ie  też s ta r a n l , te  za pośred n ictw em  W . P a ry le w l. 
ezow ej p o d ję to . W  ty m  ce lu  in terw en iow a ła  u n ie j osk. 
F 'iirberow a ja k  1 H . F le lsch erow ą  d z ia ła ją c  w e w sp óln ym  
p orozu m :.miIu. W yn ik a  to  z listu  osk. F iirb erow e j do F le is - 
ch c ro w c j, w k tóry m  F arberow a  donosi, że P a ry lew iczow a

stępstw a. a le n ie  z ch ęci zysku , ob ecn ie  je s t  ch o ry  1 d z le . 
c i je g o  w y m a g a ją  op iek i. D od a je  p rz y  tym  — Jak by dla 
u sp ra w led lw iien la  — żo list ten p isze bez w ied zy  s y . 
nów i z ięcia .

B iu ro  p rezyd ia ln e  Prezes.-, R ad y  M in istrów  przekazała  
list ów  bez w szelk ich  uw ag M in isterstw u S praw ied liw ości.

M in isterstw o S praw ied liw ości oba  podania  K ań sk iego  
stosow nie do przep isów  p ro ced u ra ln y ch  p rzesła ło  p ro k u . 
ra tcrw l Sadu A p e la cy jn e g o  we L w ow ie  i S adow i A p e la . 
cy jn cm u  w  S tan isław ow ie  ce lem  złożen ia  od p ow ied n ich  
op in ii- -

T ym czasem  jedn ak  da lszy  tok  zdarzeń p r z e r y w , w y k ry . 
cle  ca łe j a łe r y  In terw en cy jn e j przez w ładze.

T ak p rz e d s ta w i, alą d z ia ła ln ość in terw en cy jn a  zw iązku 
w spraw ie  Jan a  K a ń sk iego  z udziałem  W . P a ry le w lczo w e j, 
osk H. F le lsch e ro w e j I E stery  F iirb erow e j.

D alszym  p rze ja w em  d zia ła ln ości In terw en cy jn e j zw ią z. 
ku w zak resie  p row adzen ia  cu d zy ch  spraw  w urzędach 
jest spraw a  J a k u b , F udym a.

W  spraw ie  te j op rócz  W . P a ry le w lc zo w e j w sp ółdzia ła li 
osk H . F le lsch erow ą , J ó ze f H och m an i Iz y d o r  F le lscb e r .

U rząd sk arbow y A k cy z  i M on opolów  P a ń stw ow ych  w 
R zeszow ie  w  le c le  1935 r. w szczął p rzeciw k o  Jak u b ow i F u- 
d jr a o w l, k u p cow i z R z e s z ó w , d ochodzen ie  k a rn o sk a rb o w e , 
z pow odu  u k ry c ia  p osia d a n ych  przezeń  zapasów  cu kru  
sk rob iow ego  przed  w ym iarem  op ła ty  sk a rb ow e j. P o p rz e . 
prow ad zen iu  doch od zen ia  w ładze skarbow e p rzek a za ły  a k . 
ta sp ra w y  Izb ie  S k arbow e j w e L w ow ie , celem  w yd an ia  
orzeczen ia , a rów nocześn ie  z u w ag i na grożą cą  Jak n b ow l 
lu d y m o w l  karą p ien iężną  w k w ocie  189.000 zl, p osta ra ły  
sią o zabezp ieczen ie  te j sam y na rea ln ości F ndym a.

F u d ym  zag rożon y  w sw ej e g z y ste n c ji m ateria ln e j zw ró . 
d l  sią do rab ina  L azara  H orow itza  w T arnow ie  o poradę. 
2 o toczen ia  r a b in , w skazano mu osobo osk. H ochm ana w 
R zeszow ie , k tó ry  m oże n d z le łlć  p om ocy . Z  k o le i osk. H o . 
chm an sk ierow a ł F u d ym a  do osk. H . FTeischerow ej do 
T arnow a, in fo rm u ją c  go , że osk. F le lsch erow ą  p osiad a sze. 
rok ie  stosunki i tra d n l s ię  za ła tw ien iem  spraw  u w ładz.

F"udym owl ch od z iło  o uzyskan ie  m ożliw ie  k orzy stn eg o  
d l ,  s ieb ie  orzeczen ia  I z b y  S k arbow ej w je g o  spraw ie  k a r , 
n e j. Spraw ą p rzed staw ił osk F le lsch e ro w e j.

Osk. F le lsch erow ą  w y ra z iła  gotow ość  p o d ję c ia  sią In ter, 
w e n c jl  1 zap ew n ia ją c  F u d ym a, że spraw ą będzie m ogła  
pom yśln ie  za ła tw ić, zażądała  od  n ieg o  na k o s z t , sw ej po 
tiróży do L w ow a w ce la ch  in te rw e n cy jn y ch  k w oty  200 z !. 
Itto tu ie  też F u d y m  w ręczy ł j e j  na ten ce l kw otą  150 zł.

Csk. F le is c lie ro w , zw róc iła  s ię  następnie w  spraw ię  F'u. 
dym a W . P a ry le w lczo w e j i p rzed staw iw szy  j e j  F u d ym a  
ja k o  sw ego k rew n ego , p o p ros iła  Ja o bezin teresow n ą  ln . 
terw en cją  w  je g o  spraw ie  w  Izb ie  S k arbow e j w e L w ow ie . 
Z a m ilcza ła  jedn ak  w ob ec W . P a ry le w lczo w e j, że F udym  
w rę cz y ł j e j  na p o k ry c ie  kosztów  te j In terw en cji kw otą  150 
zł. 1 p ien iądze te zatrzym ała  d l ,  sieb ie .

W . P a ry lew iczow a  stosow nie  do p ro śb y  osk  H . F le lsch o . 
ro w e j nap isa ła  w spraw ie F u d y m , Ust In terw en cy jn y  do 
("w czesnego prezesa  Iz b y  S k a rb ow e j we L w ow ie , J óze fa  
G regera , w k tóry m  p ro s iła  o obn iżen ie  g rzy w n y  w y h iie . 
rzon e j Jak u b ow i F u d y m ow i przed sta w ia ją c, że F udym  
za s łu g u je  ua w zg ląd y  z uw agi na „ je g o  ob yw ate lsk ie  u s to . 
sunkow an le  s ię "  a także pew ne św ia d c ze n i, n ce le  p a ń .
s lw ow e.  —
T ym czasem  F udym  orzeczen iem  Iz b y  S k arbow ej w e L w o ­
w ie  sk azany zosta ł u ,  karą p ien iężną  w  sum ie ok o ło  48.000 

zl.," k on fisk atą  tow aru  1 ponoszen ie  kosztów  p ostęp ow an ia  
k a rn ego . Od orzeczen ia  tego  w n iósł F u d ym  od w oła u lc  do 
M in isterstw a S k arbu  w W arszaw ie.

I  znow u w zw iązku  z tyra od w ołan iem  z w ró c ił sią do 
osk. F le lsch e ro w e j z p rośbą  o dalszą  in terw en cje  na je g o  
rzecz w W arszaw ie . F le lsch erow ą  z a ż ą d a ł, tym  razem  nd 
F 'udym a k w oty  ponad l.OOo na koszta  w y jazd n  i in terw en . 
c j i  w W arszaw ie . W  celu  om ów ien ia  te j in terw en cji udała  
s ię  następnie do  K ra k o w a , gdzie  m iała  p orozu m ieć się z 
W . P a ry le w lczo w ą , w spraw ie ustalen ia  term in n  w y ja zd u  
P a ry le w lczo w e j d o  W arszaw y.

P on iew aż jedn ak  P a ry lew iczow a  p rzy rzek a ją c  Intern  e .  
nluw ać w  W arszaw ie , zw lek a ła  rów nocześn ie  z w y jazd em , 
F ud ym , k tórem u  za leża ło  n L p ośp iech u , z rezyg n ow a ł I  
da lszych  u słu g  W . P a ry le w lczo w e j 1 osk H . F le lsch erow e j, 
tym  w ięce j, iż żądane w yn a grodzen ie  uw ażał za z b y t  w y .  
górow a n e . J ed n ocześn ie  zażądał cd  osk. F le lsch erow e j 
zw rotu  k w o ty  159 zl, co  też F le lsch erow ą  u czyn iła .

T a k  p rz e d sta w i, się d z ia ła ln ość in terw en cy jn a  zw iązku  
w spraw ie  F u d ym a.

obtecałL  p o d ją ć  się In terw en cji w  spraw ie F arbera , ale 
ty lk o  p od  tym  w arn pk lem , je ś l i  osk. F le is c h e r o w , w  te j 
spraw ie  do n ie j alę zw róc i.

N iew ą tp liw ie  ch odz iło  w tym  w yp ad k u  W . P a ry le w lc z o . 
w e j o p ostaw ien ie  żądań p ien iężn ych  za pow yższą  Inter 
w en cją , czego  w ob ec F iirb erow ej nie ch cia ła  u czyn ić.

Istotn ie  osk. F le lsch erow ą  osob iście  sk om u n ik ow ała  s ię  
z P a ry lew lczow ą  p oczym  zażądała  od F a rb era  z łożen ia  
k w oty  209 zl pod  pozorem  p o ż y cz k i w ek slow ej. F a rb e r  żą 
daną sum ą w rę czy ł osk . F le lsch e ro w e j, a ta  w ed łu g  j e j  
w y ja śn ień  — otrzym an e p ien iądze odda la  P a ry le w lc zo w e j 

P a ry lew iczow a  p rzy rze k ła  z a ją ć  sią spraw ą  F -jroera  o  
czy m  św iad czy  j e j  lis t  do  osk. F le lsch e ro w e j, p ochodzą ­
cy  z m aja  1936 r. W  liś c ie  tym  stanow iącym  Jak g d y b y  
zw ięzłe  spraw ozdan ie  d la  osk. F le lsch e ro w e j, złożon e M  
stanu k ilk u  b ę d ą cy ch  w tok u  spraw , donosi P a ry le w lczo  
wa m. in . o spraw ie  F a rb e ra , p iszą c: „s io s tr ze  pan i Ju . 
t io  za ła tw iam ” .

J ed n a k ie  pom im o tego  zapew nien ia  P a ry lew iczow a  li  
spraw ą  zw lek a ła  ś w ia d c zy  o tym  liczn a  k oresp on d en c ja  
osk. F g r b c ro w e j sk ierow an a  pod adresem  osk. F le lsch e  
ra a p rzeznaczona  d la  F le lsch e ro w e j. W  k oresp on d en c ji 
te j sk arży  się F S rb erow a , że P a ry lew iczow a  spraw y n lę

Parylewiczowa interweniuje
w sprawie zawieszenia kary więzienia

Intewencja Parylewlczowej
w prezydium m. Krakowa
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u ła t w ia , każąc Jej codziennie p rzych od z ić  i proal F le l- 
srherow ą o napisanie listu w te] spraw ie do P a ry le w i. 
caow ej.

Istotn ie  w czerw cu 1936 r. P a ry lew lczow a  Interw enlo 
w ala  w p ow yższe] spraw ie  w Zarządzie M iejsk im  w K ra  

. k ow le  u prezyden ta  m iasta M ieczysław a  K a p lick le g o  I 
w icep rezyd en ta  Stanisław a K ltm eck iego , jedn ak że bez 
skuteczn ie o czym  następnie zaw iadom iła  F letscherow a. 
T tobec n leu d a łe j In terw en cji osk. F le lscb erow a  zw róc iła  
F J rb erow i na je g o  żądanie w go tów ce  108 z ł oraz weksel 
na dalszą sum ę IM zł z podpisem  W'. P a ry lew lezow e j.

Tak przedstaw ia  sle p rzeb ieg  spraw y p o d ję te j przez 
zw iązek  w spraw ie FJJrbera.

w  p onobny sposób w m iesiącach  z im ow ych  1936 r.. 
u s iłow a ł osk. J óze f H oll-jn d er sk łon ić za pośrednictw em  
W . P a ry lew lezow e j je j  m ęża prezesa P a ry lew lcza , aby  z 
naruszeniem  sw ych  obow iązk ów  spow od ow ał p rzen ies ie , 
nie sędziego g rod zk iego  M ariana O źogs z B ochn i na 
Inne m ie jsce  s łużbow e.

In terw en cja  na rzecz osk. L eiba  Islera  d o ty czy ł,, sporu  
cy w iln ego , w szczętego p rzeciw  niem u przez Iren ę  T a r . 
now ską o zapłatę 2.000 zł. P roces  ten to czy ł s ię  w Sądzie 
O k ręgow ym  w K rak ow ie  1 w yrok iem  z dnia 11 gru d n ia  
1935 r* p rzysądzon o pow ód ztw o stron ie p ow od ow e j. Osk 
Isle r  w niósł p rzeciw k o  w y rok ow i tem u saa rg ę  a p e la cy jn ą  
1 akta sp ra w y  znalazły  się w Sądzie A p e la cy jn y m  w
K rak ow ie  __________

W  przeddzień  rozp ra w y a p e la cy jn e j w  dnln U  k w ietn ia  
1931 r. s ę d z i, Stanisław  M ach alsk l, k tóry  spraw ę tę m iał 
rozpoznaw ać, o trzym a ł p óźnym  w ieczorem  list „ek sp ress  
p o le co n y ", nadany przez W, P a ry lew lezow ą  

L ist P a ry lew lezow e j d o ty cz y ł spraw y 1 zaw iera ł In ter, 
w en eję  na rzecz osk. Islera , p ozw an ego w spraw ie 

W  liśc ie  tym  W . P a ry lew lczow a  przedstaw ia  oak Islera  
ja k o  uczciw ą jedn ostk ę  w przeciw staw ien iu  do p ow od a  
b r . T arn ow sk iego , k tó r y  rzek om o w le ln  lu d z i sw ym  p o . 
stępow an iem  n araził n ,  s tra ty . N astępnie p od a je , że o ln . 
torw en eję  n „  rzecz osk Islera  z w róc iła  ale do n ie j żona 
w y sok ieg o  urzędnika  w 'W arszaw ie , osoba  p osia d a ją ca  roz 
leg łe  stosunki, dzięki k tórym  p rzy  j e j  p om ocy  P a r y le w i! 
c z o w , m ogła  w ysta ra ć się o posadę d la  p ew n ej Sieroty po  
sędzim .     _ _____________

P o  tak im  przedstaw ien iu  m otyw ów  sw ej in te rw e n c ji n a . 
lega  na sędziego  M a ch alsk lego, aby  „ o  Ile to  m ożliw e" 
Is le r  n ie zosta ł p ok rzyw d zon y , a w końcu proal o zach o­
wanie Jej In terw en cji w ta jem n icy  przed  prezesem  P a . 
ry lew lczem . ----------------------

Sterroryzował letnika rewolwerem
i obrabował go

Do Klukowa nadeszła wiadomość o zuchwa­
łym napadzie rabunkowym, jaki miał miejsce 
we wsi Białowoda w powiecie nowosądeckim.

W  miejscowości tej przechodził nocą obok to 
ru kolejki rożnowskiej Henryk Yeidt z War­
szawy, przebywający tam na letnisku wraz z 
rodziną.

Do Yeidla podszedł jakiś osobnik i przyło­

żywszy mu rewolwer do głowy zażądał wyda­
nia gotówki. Yeidt wręczył bandycie pieniądze, 
dokumenty i zegarek.

Obecnie aresztowano sprawcę napadu w o- 
sobie Leopolda Wałka, mieszkańca Białowo- 
dy, karanego już za kradzieże. .Yeidt rozpo­
znał w nim sprawcę napadu.

T reść p ow y ższego  listu  w skazu je na n iew ą tp liw y  zam iar 
sk łon ien ia  sędziego  M ach alsk lego  do stron n iczości p rzy  
czym  P a ry le w lc z o w , dla tym  p ew n ie jszeg o  os ią g n ięcia  z a . 
m ierzon ego ce lu  nie waha się  w p ływ a ć na sędziego nawet 
w zględam i so lid a rn ości sędziow sk ie j

M im o jedn ak  te j in te rw e n c ji s ę d z i ,  M ach alsk l p o  r o z . 
poznaniu  sp ra w y  zask arżony w y ro k  zatw ierdz ił, n ie uw zglę 
a n la ją c  akargl a p e la cy jn e j osk. Is lera  an i też  nlu u leg a ją c  
In terw en cji P a ry lew lezow e j.

W ed łu g  w y ja śn ień  W  P a ry le w le zo w e j U»t ów  napisała  
n „  żądanie osk. Islera,* k tó ry  też poda ł Jej szczeg ó łow y  
na żądanie osk. Islera , k tóry  też p od a ł je j  szczeg ó ły  
w ie. In terw en cja  ta nie b y ła  bezin teresow na

Oak. Is le r  n ,  Jakiś czas przed  tym  u dzie lił W  P a ry le . 
w in o w e j  p ożyczk i w ek slow ej w  k w ocie  50# zł. 1 iu i  przed 
term inem  p ła tn ości p ożyczk i zw ró c ił aię do n ie j o In ter, 
w eneję u sędziego  C h acbalsh lego . F a k t ten w sk azu je  ne 
pew na p re s ję  ze stron y  osk. Islera , w stosunku do P a ry - 
Ic w ieżow ej.

Na podobne nieraz przym usow e p ołożen ia  uskarża  się 
też W . P a ry le w lc z o w , w zeznan iach  sw ych  z dnia  20 
lu tego  1937 roku .

Oak. Is le r  n ie poczuw a się do w in y  I w y ja śn ia , że b y  
n a jm n ie j nie p ros ił W . P a ry le w le zo w e j o In terw en cję  w 
je g o  apraw le, ant też nie podaw ał je j  nazwlaka sędziego 
M a cb lsk lego  1 term in u  rozp ra w y . P rzy zn je , Je ja k o  dy 
akonter na życzen ie  P a ry lew lezow e j u d z ie lił je j  w p o . 
w yższym  czasie p ożyczk i w ek s low e j w k w ocie  500 zl, — 
p rz y  czym  w tokn rozm ow y  w spom n iał o sw otm  proce  
ale i  Ireną  T arnow ską . 'W ów czas P a ry lew lczow a  zrob iła  
uw agę, że m oże będzie mu m ogła  w te j spraw ie  d op o ­
m óc. C zy jedn ak że o b ie tn icy  sw ej dotrzym ała  tego  nie 
n ie , gd y ż  o In terw en cję  j e j  n ie p ros ił.

Z ab iegi da lsze j osk arżon e j M a rli Ł a p iń sk ie j d o tyczy  
ł j  In terw en cji W . P a ry le w czo w e j w  spraw ie  F eliksa  Ła 
p ińsk iego , osk arżon ego  o  przest. z aart. 201 kk . Łapiński 
w yrok iem  Sądu okr. w K rak ow ie  z 24 m aja  1935 r. za p o . 
w yższe p rzestępstw o skazany został na k arę  4 m iesięcy 
aresztu z w aru nk ow ym  zaw ieszen iem  je j  w yk on an ia  na 
okres 3 lat. Na skutek a p e la c ji osk arżon ego  akta ip r a .  
w y  p rzed staw iono Sądow i A p e la cy jn e m u  w K ra k ow ie . — 
R ozpraw ę a p e la cy jn ą  w yznaczono na dzień  31 w rześnia  
1935 roku .

Na dzień przed  rozpraw ą pffźnyin w ieczorem  otrzym a! 
ów czesny sędzia  a p e la cy jn y  K a ro l G niew osz Ust „ e k s ­
press p o le co n y "  od W . P a ry lew lezow e j.

W  U ście tym  P a ry lew lczow a  przedstaw ia  spraw ę F elik  
su Ł ap iń sk iego  i p ros i, aby  „ o  ile  to  m ożliw e I zgodne z 
ustaw ą" orzeczon o  w spraw ie Ł a p iń sk iego  w sposób dla 
o le g o  k orzy stn y . P od a je , że w razie  w yrok u  sk azu ją cego  
g ro z i Ł apińsk iem u 1 Jego rod z in ie  ru ina m ają tk ow a , że 
Ł a p iń scy  sa spok rew nien i z p rz y ja c ió łk ą  j e j  m atki 1 że 
w łaśn ie in terw en iu je  na p rośbę m atki M a rli P lerackleJ  
d la  k tó re j jak  s ię  w yraża  ob ecn ie  n ic w ięce j n ie  p o z o . 
atalo ja k  ty lk o  „p ra ca  dla n leszezęś llw ych ‘ (.

Na k on iec  za m a cza  p od ob n ie  ja k  1 w Innych  llstaeh  
in te rw e n cy jn y ch , że je s t  to  p ierw sza  j e j  in terw en cja  1 

p ros i o  zach ow an ie  tego  fak tu  w  ta je m n icy  przed  j e j  mę 
żem.

T ym czasem  ok azało  się, że podane w liśc ie  p rz y czy n y  
In terw en cji są zm yślon e a W . P a ry le w lczo w a  p o d ję ła  
aię Jedynie na p rośbę osk, M art Ł a p iń sk ie j, k tóra  przed 
s ta w ił ,  je j  aprawę, p o in form ow a ła  o  term in ie  rozp ra w y  
peda ła  nazw isk o sędziego , a zarazem  w  zw iązku  i  tym  
U dzieliła  p o ż y cz k i w k w ocie  50* ał. o trz y m u ją c  wzam lan

Zabił parę w czasie tańca 
jednym strzałem z karabinu

Do wojewódzkich władz policyjnych w Kra­
kowie wpłynęło dziś rano doniesienie o nie­
zwykle tragicznym wypadku, jaki nocy ubie­
głej zdarzył się we wsi Wolica w powiecie kra­

kowskim.
W  jednym z domów tej wsi odbywała się 

ubiegłej nocy zabawa. Na tle porachunków o- 
sobistych doszło podczas zabawy do sprzeczki 
między niejakim Leonem Habasein i Tadeu­
szem Dziurą.

W  chwili gdy Habas tańczył ze swą znajomą 
Anastazją Wachlówną, Dziura podszedł do nie­
go z tyłu i strzelił z uciętego karabinu. Kula 
trafiła Habasa w plecy, przeszła na wylot i wy­
szedłszy klatką piersiową ugodziła w szyję Wa- 
chlównę.

Oboje ciężko ranni padli na ziemię i zmarli 
po chwili. Wypadek wywołał wstrząsające 
wrażenia.

Pożar pod Krakowem
We wsi Zaróg pow. włoszczowskiego w za­

budowaniach Marianny Oblasowej wybuchł 
pożar, którego pastwą padły budynki wraz z 
tegorocznymi zbiorami. Przyczyną ognia było 
zapalenie się sadzy w kominie. W  czasie ra­
towania dobytku Marianna Oblasowa dozna­
ła ciężkich poparzeń

Włamanie do firmy Singer
Nieznani sprawcy wyłamawszy okiennice do 

stali się do lokalu f-my Singer w Jędrzejowie, 
gdzie skradli dwie maszyny do szycia warto­
ści ok. 900 zł. oraz nieznaczną kwotę pienię­
dzy. Po dokonaniu kradzieży włamywacze 
zbiegli.

Dwa\ wspólnicy
Tomczyk Antoni (lat 18) robotnik i Pa­

sek Jan (lat 16) robotnik, obaj bez miejsca 
zamiesz. zatrzymani zostali za kradzież rur 
żelaznych wartości 100 zł. na szkodę Bąka 
Franciszka, zam. w Krakowie p:zy ulicy Ko 
narskiego 20.

Spłoszone konie 
wpadły na samochód

Na szosie Kielce — Łagów koło wsi Górno 
pow. kieleckiego podczas wymijania furman­
ki przez samochód osobowTy należący do inż. 
Muszyńskiego z Warszawy a prowadzony przez 
kierowcę A. Gnaszyńskiego, konie spłoszyły

się i wpadły pod samochód. Auto zostało usz­
kodzone, a jeden z koni ciężko poraniony. Pa­
sażerowie samochodu i furmanki doznali lek­
kich obrażeń.

Ofiara nożowcu
Wczoraj wieczorem Jakubik Władysław, 

robotnik, zam. przy ul. Nadwiślańskiej 19, 
w czasie gdy przechodził ul. Starowiślną, 
został zaczepiony przez Miceusza Feliksa, 
Który bez powodu ugodził go nożem w lewą 
łopatkę, zadając mu ranę ciętą. Ranny Ja­
kubik pozostaje w opiece domowej.

TEATK IM. J. SŁOWACKIEGO
Nieczynny.

ŻYD . T E A T R  L E T N I (STRAD O M  11) 
D ziś: „W u s  is sztarker fun lieb e“

 □ ------
REPERTUAR KINOIEATRO*

A D R IA : „U c ie czk a  T a rzan a ".
A P O L L O : „Z am ek  ta je m n ic - (G u y S lan d ig ).
A T L A N T IC : „W ilu e lm  T e ll"  (C onrad V eid t i „M ó j  pan 

m ąż" (C arola  L om bard , W ilia m  P ow oli).
B A G A T E L A  „K t o  ostatni c a łu je "  (L iana H aid , Iw an  Pr.- 

trow icz) — „N o c  przed  b itw ą " (A n n a b ella ).
IK O M IE N : „D a j m i twe se rce "  (K a y  F rancis). — „P a n  

z m ilio n a m i"  (G ary  C ooper).
S T E L L A : C yrk  M arm unsa (W ala ce  B eery) 1 „S rebrn e  

o s tro g i"  (B uck Jones).
S Z T U K A : . ,B a rk a ro la "  (Gustaw  F roe lich , film  niem .) 
U C IE C H A :"„Ł ó d ź  podw odna N r. 9“  (K ob ie ta  i m arynarz) 

(w ro la ch  gl .  D o lores  D el R io , R yszard  D i i ) .
W A N D A : K lub kobiet (D an ielie  D arrieu x)

od W an dy P a ry lew lezow e j weksel ln  b lanko z j e j  podpl 
s.-m.

S ędzia  G niew osz nie p row ad ził jeunak w dniu nastę­
pnym  rozp ra w y  Ł ap iń sk iego . S praw ę ta rozpoznaw ał aę 
dzla W łodz im ierz  Łaba.

Już p o  rozp raw ie , na k tóre j w yrok  sk azu ją cy  F eliksa  
Ł ap iń sk iego  Sad A p e la cy jn y  zatw ierdził, z w ró c ił się sę­
d z i ,  Gnewoaz do rozp ozn a ją ceg o  spraw ę p ow yższa  sędzię 
g o  Ł aby z zapytan iem  o w y n ik i rozp ra w y  oraz o  ln fo r . 
n iacje . Jak przedstaw ia  s ię  stan fa k ty cz n y  spraw y Ła­
p iń sk ieg o . O trzym a ł odpow iedź, że zask arżony przez Ł a . 
p iń sk ieg o  w y ro k  Sądu O k ręgow ego  w K ra k ow ie  b y ł naj 
zu p e łn ie j s łuszny 1 że a p e la c ji osk arżon ego nie u w zg lę d . 
Bit.

O k oliczn ość pow yższa  w sk azu je , że 1 w tym  w ypadku 
sąd pom im o In terw en cji W  P a ry lew lezow e j, s w brew  ż y . 
czen lu  esk arżon e j M arli Ł a p iń sk ie j o cen ił spraw ę w y . 
łą czn ie  ty lk o  na podstaw ie zebran ych  dow odów .

C h a ra k terysty czn y m  jest, że sędzia  G n iew osz okazał ów 
lis t  In terw en cy jn y  sędziem u Ł ab ie  d op iero  p o  rozp ozn a , 
ulu spraw y. U czyn ił to  d latego , a lbow iem  nie ch cia ł, b y  
sędzia  Ł aba rozp ozn aw ał pow yższą  spraw ę pud w rażeniem  
In terw en cji ze stron y  W  P a ry lew lezow e j.

F akta pow yższe stw ierdzon o n ,  podstaw ie zeznań św iad . 
ka K a r o ) ,  G niew osza, akt spraw y k a rn e j listu ln terw en . 
cy jn e g o  W . P a ry lew lezow e j 1 b lan kietu  w ek slow ego k tóry  
do akt sp ra w y  w ydala  osk. Łapińska, a w reszcie  na pod ­
staw ie w y jaśn ień  W . P a ry lew lezow e j

Osk. M rla  Ł a p ln sk , przyzn a je , że zw ra ca ła  się d i W  
P a ry le w iczo w e j w spraw ie  m ęża j e j  F e lik sa  Ł ap iń sk iego , 
jedn ak  nie w tym  celu . a b y  P a ry lew lczow a  napisała  Ust 
in te rw e n cy jn y  de sędziów  ro zp o zn a ją cy ch  spraw ę karną 
j e j  m ęża, le cz  b y  In terw en iow ała  n w ład z  k oście ln ych  w 
spraw ie un iew ażnien ia  m ałżeństw a, zaw a rtego  przez j e j  
m ęża w R o s ji S o w ie ck ie j z n ie jak ą  Zdanow lezów ną, z a . 
nim  jeszcze  w zią ł ślub z Ł ap iń sk ą  P rzyzn a je , że w  zw tąz . 
kn z tą p rośbą  u d zie liła  W . P a ry lew lezow e j p ożyczk i w e . 
k s low e j w k w ocie  500 zł. N ie m ając na ten  ce l gotów k i 
sprzedała  p ian in o , aby  ty lk o  z jed n a ć sob ie  w zg lęd y  1 p o . 
m oc ze stron y  P a ry lew lezow e j

Jednakże w y ja ś n ie n i , osk. M arli Ł a p iń sk ie j, o Ue star* 
s ię  zap rzeczyć by zab iega ła  u W  P a ry lew lezow e j • ie j 
In terw en cję  w sadzie, nie zn a jd u ją  p otw ierdzen ia  w op lsa . 
nym  p o w y że j stan ie fa k ty cn y m  spraw y. Tak Drzedstawls 
s le  o s ta tn i, z k o le i s p r a w , osk M arli Ł ap iń sk ie j



„NOWY DZIENNIK** WYDANIE WIECZORNE, poniedziałek 23 sierpnia 1937.

Z całego świataPRZEGLĄD SPORTOWY
Światowe Igrzyska akademickie

Na olimpijskim stadionie w Colombes pod 
Paryżem odbyła się uroczystość oficjalnego 
otwarcia 7 światowych Igrzysk Akademickich.

Przed francuskim ministrem wychowania fi­
zycznego przedefilowały7 w alfabetycznym po­
rządku reprezentacje sportowe 24 państw. Po­
chód otwierała ekipa niemiecka (130 zawod­
ników), na końcu zaś kroczyli gospodarze. Re­
prezentacja polska złożona z 36 osób, defilo- 
yvała pomiędzy nieliczną ekipą Holandii 10 
osób i jeszcze szczuplejszą reprezentacją Ru­
munii, która przysłaia tylko 1 przedstawiciela.

Sztandar Polski niesiony był przez Vereya. 
Po defiladzie rozpoczęły' się zawody lekkoatle­
tyczne, w których uzyskano szereg dobrych 
.wyników.
Sensacją tych zawodów był nowy rekord świa­
ta, ustanowiony przez czarnego sprintera Sta­
nów Zjedn. —  Ben Johnsona yv biegu na 100.

Jak nam 'donoszą z Paryża, rekord świata w 
biegu na 100 mtr. ustanowiony w niedzielę 
przez Ben Johnsona wynikiem 10,2 sek. nie bę-

mtr. wynikiem 10,2 sek. Ten sam zawodnik 
wygrał bieg na 200 m. w czasie imponujący'm 
20,S sek.

W  zawodach niedzielnych startował z pols­
kich zawodnikó:w Pławczyk, który zajął trze­
cie miejsce w skoku o tyczce wynikiem 370 
cm. a w skoku wzwyż miał 180 cm.

»  «  
m

W  światowych igrzyskach akademickich roz 
grywanych w Paryżu, prowadzona jest punk­
tacja drużynowa według przynależności pań­
stwowej. W  sobotę wieczorem, po zakończo­
nych turniejach —  we florecie pań i regatach 
wioślarskich prowadzą Niemcy —  173 pkt. 2) 
i 3) miejsce dzielą reprezentacje Polski i Wę­
gier —  09 28 pkt. 4) Francja 19 kt. 5) Belgia 
14 pkt. 6) Anglia 2 pktm 7) Czechosłowacja 
1 pkt.

dzie prawdopoodbnie uznany oficjalnie, gdyż 
w czasie biegu wiał silny wiatr w plecy.

A m atorska rep rezen tacja  A rgentyny która  p rze s  
p arom a  m iesiącam i w ygra ła  w  panam erykańskim  
turnieju , odn iosła  ostatnio szereg  n ow y ch  sukce­
sów . M ian ow icie  w  ostatnim  tygodn iu  ń j-gentyńczy 
cy  p ok on a li rep rezen tację  N ew  T e x a s  13:0, r e p re ­
zentację P anam y 4 1, a rep rezen ta cję  K olum bii 3:1 

*
L ekkoatleci h o len d erscy  ustanow ili ostatnio dw a 

n ow e  re k o r d y  k ra jo w e , a m ian ow icie  1500 m  de 
R u yter 4:00,3 m in ., 4000 m — de Zeegers 12 ;l3 ,7  
m in.

W  P esaro  od b y ł się tow arzysk i tró jm ecz  p ły w a  
cki Jugosław ia—W ło c h y — W ęgry_

W  p u n k ta cji og ó ln e j zw y cięży li W łos i 108 p k t  
p rzed  Jugosław ią  99 pkt. i W ęgram i SS pkt. W a r ­
to n adm ien ić, że  W ę g r j’ rep rezen tow an e by ły  
p rzez Budajeszt. W ynik i ciekaw sze n otu jem y : 100 
m . d ow o ln y m  — Z o lym om i (W ) 1:00,9 m in. 400 m  
d ow o ln y m  — Costoli (W ło c h y )  5:06,8 m in., 200 m  
k lasycznym  — C erer (W ł.)  2;57,2 m in ., 200 m  d o ­
w oln ym  — D efiłip is (Ju gosl.) 2:18,7 m in. — re k o rd  
Jugosław ii,

*

W  B udapeszcie  od b y ł się m ięd zyp a ń stw ow y  
m ecz p łw a ck i pań W ę g r y -  Austria. Z w y cięży ła  re  
p rezen tacja  W ęg ier  32:22 pkt_ N otu jem y ciek aw ­
sze w y n ik i: na 100 m  d ow o ln y m  p ierw szym  m iejs  
cem  p od zie liły  się W ęg ierk i Acs i H arsangyi w 
jednaKOwym  czasie 1:09,6 m in. 4X100 m  d o w o l­
nym  — 1) W ęg ry  5:01,8 min., 2) Austria 5:17,6 
m in.

*

A m atorzy  — p iłk arze  W ęg ier  rozeg ra ją  w  dniu  
19 w rześn ia  dw a  m iędzyp ań stw ow a  spotkania —< 
z C zech os łow a cją  i Austrią.

Rekord światowy na 100 metrów 
nie będzie uznany

■ ą fcu  wASOIłZiJŚS..-

Sprawozdanie z Kongresu 
Syjonistycznego

Tarnów 23. 8. W  sobotę 21 bm, tow. dr 
Chomet, delegat na X X  Kongies Syjonistycz 
Dy, złożył wyczerpujące sprawozdanie z prze 
biegu X X  Kongresu Syjon. w Zurychu. W  
swym półtoragodzinnym referacie tow. dr. 
Chomet pizedstawił Leżnie zebranej publicz 
ności cały kompleks zagadnień, które były 
przedmiotem obrad i uchwał Kongresu, a w 
szczególności omówił stanowisko poszcze­
gólnych gmp i obozów wobec planu Komisji 
Królewskiej utworzenia Państwa żydowskie­
go.

Po referacie tow. dra Cbometa, krótkie 
przemówienie wygłosił tow. dr. S. Spann z 
Palestyny, który w drodze powrotnej z Zu­
rychu do Palestyny zatrzymał się na kilka 
dni w Tarnowie. Zagaił i przewodniczył pre­
zes tow. dr. Meuderer.

Likwidacja strajków
Tarnów 23. 8. Strajki okupacyjne we wyt 

wórniach konlekcji zostały zlikwidowane, 
przy czyrn robotnicy otrzymali zapewnienie, 
że żadnych redukcji personalnych nie bę­
dzie. Zlikwidowany również został strajk 
transportowców. Robotnicy bowiem otrzy­

mali podwyżkę we wysokości od 15 proc. du 
25 proc.

Szczęśliwe ocalenie
Tarnów 23. 8. Ulica Krakowska była wi­

downią wstrząsającego wypadku, który na 
szczęście zakończył się bez ofiar. Monter 
elektrowni miejskiej pracujący przy przero 
bieniu sieci elektrycznej, został porażony 
prądem i zawisł na d.iabmie z głową na dół 
i tylko dzięki natychmiastowej pomocy mon. 
ter ów został uratowany. Po krótkim czasie 
ten sam wypadek przydarzył się pizy tej 
samej pracy drugiemu monterowi z takim 
samym wynikiem.

Powstańczy korsarz %Canarias
patroluje wybrzeża Atgiemi

Oran 23. 8. Przybywające do portu w A l­
gierze okręty donoszą o obecności w pobli­
żu wybrzeży Algieru krążownika powstań­
czego „Canarias”. Krążownik ten zostai spo 
strzeżony na wodach terytorialnych Algieru 
przez francuski statek pasażerski „G. E.

Cambon” . Po wymianie sygnałów rozpoz­
nawczych, krążownik szybko oddalił się.

Również parowiec francuski „Roubaisien” 
zawiadomił, że w czasie podróży z Oranu 
do Algieru w ciągu nocy podpłynął do niego 
krążownik, płynący ze zgaszonymi światła 
mi. Po rozpoznaniu narodowości przy pomo­

cy reflektorów, krążownik ten szybko od­
płynął na pełne morze.

Patrolowanie wybrzeży Algieru przez kuą 
żownik „Canarias” przypisują obecności w 
porcie Algieru hiszpańskiego statku rządo­
wego „Aitecoa", który w podyóży z. Morza 
Czarnego do Hiszpanii schronu się do portu 
w Algierze w obawie przed zatopieniem.

Na wieść o obecności „Canarias” w pobli­
żu Algieru, władze francuskie wysłały z AR  
gieru dwa wojskowe wodnosamoloty celem 
patrolowania wybrzeży.

Sensacyjny zwrot w procesie
inspektora Wydziału Powiat.

Przemyśl 23. 8. (Seg) W  procesie lustra­
tora samo.eądu powiatowego Wincentego 
Zagórskiego oskarżonego o nadużycia, po­
legające na samowolnym poaejrnowaniu z 
książeczek oszczędnościowych, stanowiących 
własność gromad wiejskich, pieniędzy, za­
szedł obecnie sensacyjny zwrot. Oto w zwią­
zku z zeznaniami św. Eugeniusza Waygarta, 
szwagra oskarżonego, który podał, że osk. 
Zagórski za młodu wypadł przez okno i na 
skutek tego cierpiał potem na ataki epilep­

tyczne. Sąd na wniosek obrońcy oskarżone­
go postanowił poddać go badaniom lekarzy; 
psychiatrów, celem ustalenia, czy oskarżo­
ny w czasie dokonywania zarzuconych mu 
aktem oskarżenia przestępstw działał z peł­
ną świadomością.

Rozprawę prowadzi s. o. Charłampowicz, 
wotują s. o. Czerny i s. o. dr Rzeszutko, os­
karża prok. Kruczkowski, bronią adwokaci 
dr. Frim, dr. Kropiński i mgr. Melnyk.

Samobójstwo Zyda polskiego 
w Bukareszcie

Bukareszt, 23. 8. W  restauracji ogrodowej 
„Gib** w Bukareszcie rozegrał się tajemniczy 
dramat. Elegancko ubrany mężczyzna po spo­
życiu Kolacji poprosił o pióro i papier i na kar­
teczce napisał niewyraźnie kilka zdań. Po chwi 
li dobył z kieszeni rewolweru i strzelił w skroń, 
kładąc się trupem na miejscu. Z dokumentów 
znalezionych pizy tym mężczyźnie ustalono, 
ze nazywa się Mojżesz Reiss i pochodzi z Pol­
ski. Na karteczce napisał Reiss, że ciało swoje 
zapisuje wydziałowi medycyny w Bukareszcie 
i porsi, by po ukńoczonej sekcji ciało zostało

spalone w krematorium. Policja prowadź, do 
chodzenia w sprawie tajemniczego osobnika.

Ustawa dla Rosenberga
Berlin, 23. 8. Minister spraw wewnętrznych 

Rzeszy wydał rozporządzenie w sprawie zmia­
ny nazwisk mieszańców żydowskich i Niem­
ców, noszących nazwiska o brzmieniu żydows­
kim. Niemcy czystej krwi z żydowskimi naz­
wiskami mogą bez trudności przeprowadzać 
zmianę nazwiska, podobnie jak osoby, posia­
dające 25 proc. krwi żydowskiej, które ucho­
dzą już za mieszańców. Przy odnośnych po­
daniach wymagane jest przedstawienie dokład­
nych dowodów pochodzenia.

JWydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kaufer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


